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„wyłudził w sprytny sposób od wielu 
osób znaczniejsze sumy pieniężne. 


Łódź, 5 lutego. 

W ręce policji wpadł młodociany o- 
szust, 17-letni Jan Mireński, syn kupca 
łódzkiego, który w sprytny sposób wyłu 
a od wielu osób większe sumy pienię 

e, 

W ubiegłym tygodniu dyrektor jed- 
nej z łódzkich instytucji finansowych o- 
trzymał list od swego  spółpracownika 
dr. praw w którym ten prosił go o poży 
czkę pięćdziesięciu złotych, gdyż zna- 
lazł się w opresjach pieniężnych, 

Dyrektorowi list ten wydał się podej 
tzany; Wstrzymał więc gońca, któremu 
miał wręczyć pieniądze i telefonicznie 

ENO n a z dr, L. Okazalo się, 
dr L. żadnego listu doń nie wysyłał. 

Wobec 'wierdzenią oszustwa, chłop 
ca sprowauzono do 5-fo _ komisarjatu, 
dzie ustalono, że był to 17-letni Jan 

ireński, 

Przy badaniu personalji młodociane- 
jo „kombinatora'* wyszło na jaw, że nie 
awno pociąśnięto go do odpowiedzial- 

ności za podobne oszustwo. Napisał on 
list do jednego ze znanych przeniysłow- 
ców łódzkich, imitując do złudzenia cha 
rakter pisma przyjaciela tefo finansisty 
m te8 sposób nabrał go na kilkaset zło 
y 


ch, 

Charakterystyczne, że Mireński zgło 
sił się sam po pieniądze, twierdząc, że 
iest gońcem owego przyjaciela, 

Młodzieńca po dochodzeniu osadzo- 
no w więzieniu przy ulicy Kopernika. 

Dopiero w kilka dni po jego areszto- 
waniu do urzędu śledczego wpłynęła kil 
FETIS ETEA HERSE AE MIELI 


Potwór przedpoto- 
> powy 


o trzech oczach odkopany 
> w Anglii. 
Berlin, 5 lutego. 

Z Londynu donoszą, iż w kamienio- 
tomach koło Warwickshire odkryto 
szkielet plesiosaurusa, płaza, żyjącego 
w epoce kredowej. 

Pięciometrowej długości zwierzę po- 
siada dlugą szyję łabędzia, głowa płara 
lest trójkątna | posiada troje oczu. 

oN zachowane są wszystkie zę- 
NĄ t 


Krwawa agitacia wybor- 
cza w Brazylii. 


Londyn, 5-lutego. 
Wedle doniesień z Buenos Aires pod 
czas agitacji w sprawię wyborów prezy= 
denta przyszło w prowincjach Santa Fe 
i Cordcba do rozruchów, przyczem zgi- 
nęło wielu ludzi, 


Proces Barmatów 
dobiega końca, 


Berlin, 4 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W trwającym od roku sensacyjnym 
procese przeciwko brać om Barmaton 
zakończone zostało w dniu wczorajszym 
postępowanie dowodowe. W przyszły 
iałek rozpoczynają sę przemó- 
wienia prokuratora i obrońców które 
pow wają około trzech tvgodni, 


kanaście meldunków, świadczących o 
tem, że Mireński był oszustem w więk- 
szym stylu. 

Rodzina jego posiadała w Łodzi zna- 
jomości w alefach kupieckich. Młodzie- 
miec wyzyskał tę okoliczność i pisał li- 
sty do wszystkich potentatów  finansa- 
wych dowiadując się uprzednio z kim 
żyją w przyjażni. 

oszkodowani nie wiedzieli 
że ich oszukano, gdyż z nikt 
nich nie domagał się zwrotu długu od 
przyjaciół, rzekomo znajdujących się w 
ciężkiej sytuacji finansowej. 

Swego czasu Mirenski pożyczył pe- 
wną sumę pieniężną od dentystki Men- 
delson - Chawkinowej, której nadesłał 
list podpisany nazwiskiem Hamburgiera, 


nawet, 


z pośród ni 


właściciela składu przyborów dentysty- 


cznych. 

W kilka dni później zwrócił się znów 
z prośbą o pieniądze do Hamburgiera w 
imieniu dentystki Mendelson - Chawki- 
nowej. 

Poszkodowani, dentystka i właści- 
ciel składu przyborów dentystycznych, 
mie upcminali się o zwrot długu, to też 
oszust w dalszym ciągu grasował bezkar 
i . 


e. 
W ostatnich dniach przed aresztowa- 
niem ofiarą padł aowokat Lewy któ- 
ry wprawdzie wręczył mu pieniądze, 
lecz nazajutrz już dowiedział się o afe- 
rze i również zwrócił się do policji, 
Urząd śledczy prowadzi ebergicznie 
dalsze śledztwo. 


Napad rabunkowy w pociągu. 


Samotna pasażerka padła ofiarą zuchwa= 
PRA łego rabusia. 
Pol'cja ujęła opryszka kolejowego. 


Łódź, 4 lutevo. 

W ubległym tygodniu miał 
śm „ły napad rabunkowy w pociągu kur 
jersk'm Warszawa—Kraków. 

Tuż za stacją Rozprza pod Piotrl"- 
wem do przedziału drugiej klasy, w, któ 
rym jechała samotnie obywatelka ziem- 
ska z Małopolski wskoczył Jakiś 
młody osobnik w cykl'stówce nasuniętel 

na oczy 
I zażądał wydania p'eniędzy. 

Młota kobieta wszezęlą alarm. 

Bandyta pował'ł ją na ławkę zakne- 
blował usta i począł dusić. Obaw'ając 
sę, by jęków nie słyszano w sasiedn'm 
przędziale opryszek po klku mi 
przestał znęcać się nad swa ofara, po- 
rwał sakiewkę, zaw'erającą kilkaset zlo- 
tych i wyskoczył z poc'ągn. 

Dop'ero po jego ucieczce młoda ko- 
bieta wybicgła na korytarz, wzywając 


miejsce | no. 


pomocy podróżnych. Pocląc wstrzyma- 
Pol cja natychmiast zarządzła po- 
cg. który jednakże nie przynióst żad= 
nych rezultatów. i 

Dop'ero po upływie kilku dni władze 
piotrkowakie otrzymały informacje, że 
niejaki Józef Sokalski, recydyw sta, któ- 
rego nie'awno zwoln'ono z w'ęzlenia u- 
trzymuje kontakt z k Iku osobn'kami, po- 
szukiwanymł za różne przestępstwa i 
wspólnie z n'mi planuje szereg napadów 
rabunkowych. Sokalskiego węto u ko- 
chanki. 

Jak s'ę okazało w trakcie dochodze- 
nia był on sprawcą napadu dokonanego 


inutach|w pociagu Warszawa— Kraków. prócz 


tego zaś zorgamzował szereg innych na 
padów kolejowych. Bandytę osadzono 
w węzieniu do dyspozyci władz sądo- 
wych. 


Wydany przez wła- 
sną córkę 
pod komunistyczny 


s.uvek. 


Z Moskwy donosza* 

Władze sowieckie  rozstrzelały w 
Baku znanego dz'ałacza socjal styczne- 
go członka partji social-rewolucjoni- 
stów, Motowilichina «a udzał w rzą- 
dzie socjalistycznym Azerbeidżunu w 
roku 1918, Morowilichin ukrywał się w 
cąxu szeregu lat przed władą sow ecką 
l oddany został w ręce czerwonych ka- 
tów przez własna córkę, członkinię 
związku młodzieży komunistycznej. 


Gtówka 4-tvgodniowego 
dziecka w piwnicy. 
Jzatony czyn umysłowo chorei 
kobiety. 

Markneurirchen, 5 lutego. 


Pewna umysłowo chora kobieta odcięła dzin robotniczych 


swemu  czterotygodn owemu 


Smiertelna jazda 
orszaku weselnego. 


Oicowie pary młodej 
pon.eśi śmierć. 


Paryż, 5 lutego. 

W Mayenne samochód w'ozacy or- 
szak weselny. rozbił się skutkiem usz- 
kodzenla kierownicy. 

Ojciec panny młodej nonióst śmierć 
na miejscu, ojeec pana młotego zmarł 
wskutek złamania podstawy czaszki, 
Stan szofera. któremu k'erownica zgnio- 
tłe klatkę piersiową, jest bardzo ciężki. 


Dzieci pod gruzami zawa- 
loneco domu 
w stolicy Węgier. 
Budapeszt. 5 lutego. 
Dziś zawal! se dom wśród ogromne 
go trzasku przy ulcy Pesl-Erzsebet. 
Dzieci mes kajacych w tym domu ro- 
zostały pogrzebane 


dziecku |pod gruzami, z pod klórvch wydobyto 


stówkę. poczem zatkosłu ją do pwn cy.|dwoje ciężko poranionych dzieci i od- 
Domowncy znaleźli główke dziecka i |wieziono je do szn'tala, 
zawiadomiii o fakcie tvm nalicję, 


Plast z Chadccją żył na wiarę 
I uczuciem swem ja darzył, 
A że lubi babska stare 

1 z Endecją się skojarzył. 


Jakiż koniec wypadł marny. 
Dla łowiectwa starej daty: 
Miast na dziki czy na sarny 
Polujemy na... mandaty, 


Że w sejmowe wejdzie wrota, 
Demagogla śni zuchwale, 
—-Będz'e jednak miała „kota 
Po wyborczym „karuawale”, 


Demonstracja studentów 
ukraińskich 
podczas obchodu 10-lecia prze: 
wrotu bolszewickiego. 


Ryga, 3 lutego. 
(Agencia Telegraficzna „txoress") 
Podczas uroczystego obckodu 10-lete 
niej rocznicy udanego zamachu komuni- 
stycznego przeciwko ukraińskiej repub 
Ece ludowej w Kjowie, po przemówie= 
niach w teatrze Wielkim podczas spe» 
wania hymnu Ill-ej międzynarodówki 
studenci w.rańscy dokonali burz! wej 
demonstracj; wznoszec okrzyki: „Nie 
żyje niepodległość", Orvany GQ. P. U. 
dokonały masowych aresztowań wśród 
studentów ukrauińskch. Pisma sow ec* 
kie żącają bezwzględnego zwalczania ue 
krań xich: tendencii niepodięgłościo+ 
wych. 


Reforma parlamentu 
we Włoszech. 


Rzym, 3 lutego. 
(Azencja Telczraficzna Express“) 

Wlelka rada faszystowska zakoś 
czyła dzisiaj obrady nad reforma przede 
stawicielstwa narodowego. Po mowie 
Mussol niego przyjeto tekst projektu 
prawnego w ostatecznej redakcji. Raads 
laszystowska odroczyła swe pos pdze- 
nie do 7 lutego, 


— Jak donost „Nenes Wiener Journal“, gobi 
net ministrów w Atenach podał sie wezoraj do 
Ġyinisji, : 


RE ZZA, 


Ukłony z dalekiego 
Afganistanu. 


Czterdzieści Rolls-Royc- 
ców — Świta imci pana... 
kucharza. Rozmowa z że- 
prakiem.— Jak król poniera 
przemysł krajowy.—Przy- 

kłau aigańskiej uprzej- 

mości. 


Król ałgański Amanulladh, którego 
pobyt w Paryżu narobił. ostatnio tyla ha- 
lasu w prasie pasiami lubi samouchady 
Posiada czterdzieśLi wspaniałych ma- 
szyn marki Rolls Rayce 

Według tradycyjnego zwyczaju włsd 
ca Ałganistanu, zajdalszą nawet wycte- 
crke odbywa w towarzystwie licznej 
świty, To też drogami łączącemi Kabul z 
letnią rezydencją Peghman i z Der » ul- 
+manem przyszłą stolicą | Afganistanu 
zeraz ciąśną długie prosecje s«+n.ocho- 
jów, wiszących dworzan Jego Królew- 
Liei Mości $ j 
no zwykły mawat minister prze 
hadzejący się z maleńką świtą po ale- 
hoh mie skiego parku, pod koniec spa- 
jołoszóny jest tłumem  orzechcd- 
alaw, Uchodzi bowiem za oznakę dobre- 
Jo wychowania fawarzyć spo'kanemu 
Jostoją. owi, w ADD zresztą ^J- 

śći, Nawet kucharz francuskiego 
s cheologa Godarda posiada własną 
switę, złożoną z tybuleów... È 

Król Amanuliadh cieszy: się niszwy- 

y popularnością w swoim narodzie i 

a opinię dobri tliwego i wspan ałomyt! 
esy włądcy. liękroć wraca z latmch wy 
zasów do Kabulu zabiera do samocho 
iw dworskuch zdrożonych wieśniaxów 
upotkan;en na drodze, 
Pewnego sazu podczas swetn poby- 
iu w Delix Sabad król Amanuilach bw! 
*wiądkiem niemiłej sceny, Dworzanie i 
go w brutalny sposób odpycha! stare; 
zebraka, kóry usiłował zbliżyć się 
wladcy, 

, —Pozwćicie mu podejść — rzekł da 
vich król, a kredy biedak stanął przed 
CJ władcy, zapytał go Amaaul- 

— Czego chcesz odemnie? 

— Jedynem moim pragnieniem — od 

st żebrak — było przyjrzeć się zblis. 

sząchowi, «~ . 

m Czy nie pragniesz niczego więcej? 

ro Ne 

Padyszach spojrzał porozumiewaw- 
no na swego sekretarza Ziahoumyonu, 
onego w'bogate futro,  Dworząnin 
à x stów zdjął płaszcz i oddał go žebra» 

Wi, Nazajutrz otrzymał od króla jesz- 
bogatsze ol . 

(Król Afganistanu odbywa często 
konne odbite AA Orc roz- 
mawia z napotkań więśniakami, roz- 
ais pastylki chininy chorym itp. 

*-/ Pewnego razu zatrzymał się przed ja 

kimś algańczykięm, który odziaty był w 
ma szaty. 

— Cóż to za spodnie — spytał go 
śmiejąc się król Amanulladh. — Zaduże 
sh sia ciebie. Mógłbyś z nich wykroić je 
szcze ze dwie pary, opatrz na moje 
godnie. Leżą jak ulane, Spraw sobie ta 
"e same, a jeśli do jutra tego nie załat- 
"pójdziesz do kozy. f 

Jedna z trosk padyszacha jest roz- 
wójt! wytwórczości krajowej. Popiera 
wié przemysł ludowy zabraniając swym 
„poddanym sprowadzania materjałów za- 
|Pamiozyych. à 
" “Pewien pers chełpił się świetnie skro 
Siym garniturem, Król Amanuladh wi- 
. że ubranie szyte jest z angielskiego 
sterjału chwycił nożyczki i pociął: na 
irzępy. kurtkę przerażóneśo persa. Ten 
sam system stosuje Amanulladh do zagra 

ueznych krawatów. 

; Uptzejmość afgańska jest  przysło- 
wiowa. y 

„, Uczony francuski zwrócił się do mi- 

stra oświaty w Kabulu, z prośbą ^do- 
starczenie mu koni, gdyż zamierza od- 
być naukową ekspedycję, 

A — ZE moje da: są 
ilui pańskiej dyspozycji — rzekł uprzej- 

nie afgański dostojnik wy 
u Ališci nazajutrz prożesor  napróżno 

wpatywał obiecanych koni. Skoro} 
wyraził z teso powodu zdziwienie, je- 
den z tubylców odparł mu: 

— Minister niema ani jednego konia. 
Nie mógł jednak odmówić panu. Byłoby 
do dowodem złego wychowania. 


e ie Z O ZOTAC DOO CAO 


t. Specłatnfe wybudowany pawilon dla gryzoni, 2. Lw'ca azjatycka z małentl. 
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Karkołomne popisy dla chleba. 


Ludzie, którzy nie mają „choroby wysokości“. 
Popisy napowietrznych akrobatów. — Praca rzemieśln ków. 


Są ludzie, chorujący na to, co nazy- 
wamy cliorobą wysokości. Wystarczy 
im spojrzeć z wysokości kilkunastu me 
trów w dół, by dostać straszliwego za- 
wrotu głowy. Dla takich pojęcie za- 
wrotnej wysokości jest, oczywiście, 
rzeczą, którą trudno byłoby uważać za 
normalne. 

Lecz i najodważniejszy człowiek ma 
to do siebie, że wysokość działa nań w 
sposób. odbierający naizwyklejszą pew 
ność siebie i swobodę ruchów. skacze z tej wysokości w dół. do umie- 

A tymczasem akrobaci, dla których |szczonego u podstawy drabiny olbrzy- 
dokonywanie ćwiczeń karkołomnych; miego crbra z wodą. 
jest rzemiosiem, środkiem zdobywania Wcale niezłym popisem wielkiej 
chleba powszedniego wykonywują sze| akrobatyki jest spuszczanie się na inie 
reg takich „numerów“, które świadczą! w górach; w tym: celu na jakimś wy- 
conajmiiej © pokonaniu „choroby wy-|stępie ska'nym umocowuje się grubszą 
sokości''. linę, której dolny Koniec utwierdza się 

Oto np. pewien akrobata doczepia|przy ziemi, Rzeczą turysty jest po owej 
do samolotu drabinkę składaną samolot | linic opuścić się na dół z wysokości nie 
pędzi z szybkością 200 kilometrów ua raz kilkudzicciu metrów. Każdy przy- 


by znajdował się w cyrku, wdrapuje 
się po tej drabinie w górę w oczach 
więlotysięcznych tłumów. 

Inny znowu popis — to t. zw. żywa 
kometa. Polega ona na tem, że akro- 
bata każe ustawić drabinę o wysoko- 
ści przeszło 40 metrów, wchodzi na jej 
szczyt siada tam, zapała na sobie ubra- 
nie, a powstały stad: ogień i dym two- 
rzą jakby ogon komety, bo akrobata 


Dwie córki — to majątek. 
i Tak twierdzi cygan John Cachs. 


Cygan amerykański. stały mieszka- 
niec miasteczka Dublin, John Cackśs, po 
siana! dwie młode i piękne córki. Miaty 
one wielu starających się, lecz. Join 
Cacks ani nawet nie chciał słuchać o 
wydaniu ich, zamąż, twierzdąc wobsc 
konkurentów, że są jeszcze za miode, 


ścięiem poszkodowanych, musiał się 
przenieś: innej miejscowości, w któ- 
rej z bi su powtórzyła się hi- 
storja z Dublim 

Jak st rd ają akta sędziego w Ata 
lanta — gdyż w końcu pomysłowemu 
Johnowi powineła się nova i dostał 
i John Cacks w„przec 


, Ostatecznie dat się przeblagać za 
cenę 5.009 dolarów, wypłaconą mu 
przez każdego z przyszłych żięciów. 
W pierwszych dniach po rozstaniu się z 
córkami John Cacks zatęsknił za nfemi 
i wykradł obydwie z domu ' młodych za pośrednictwem sądu nie 
maiżonków. tylko zwrotu wpłaconych dolarów., lec. 

W kausekweęacjj, uchodząc przed po i odszkodowania za wykradziane żony. 


zeni w pole narzeczeni do- 


godzinę. akrobata zaś, zupełnie jakydy-|zna, że na to, by wykonać taki numet 


trzeba nielada treningu. 

Wszystko to są jednak szczegóły po 
pisów akrobatycznych. Lecz samo ży 
cje, codzienna praca rzemieślnika rów. 
nież nastręcza wiele sposobności do te» 
go, by wykazać nietylko wielki spryt t 
zręczność, ale i ogromną odwagę. 

Wystarczy powołać się naprzykład 
na blachiarzy, czy kominiarzy, praci 
jących nieraz na dachach kilkunąstopię: 
trowej wysokości z taką miną 1 spoko- 
jem, jakędyby chodzili pó ziemi, To znó 
wit robotnicy budowlani, dla których 
pojęcie wysokości zdaje się nie istnieć 


zupełnie, s 
Jak dalece pewnie czują się oni na 
wysokości kilkudziesięciu metrów, 


świadczy choćby ten fakt iż rozkładają 
się oni wygodnie i spażywają podczas ' 
przerwy posiłek na belkach żelaznych. 
wiązań; a balkł te są tak wąskie, że 
wydają się z ziemi zwłaszcza cit jë- 
mi żerdziami. Tymczasem robotnicy: cl 
nietylko 2 humorem zjadają śniadanie, 
lecz potrafią nawet pobaraszkować ni- 
czym nasi mularzė na należącej już do 
przeszłości Saskiej Kępie. 

Jedną z najtrudniejszych robót w za 
kresie techniki jest odświeżanie olhrzy- 
miej wysokości mostu Brooklyn w New 
Yorku. Ponieważ zdaniem kierowni- 
ctwa robót jest to rzecz naprawdę Kar="- 
kołomna nawet dla amerykanina więc 
gdy czas wykonywania ich nadchodzi, 
zbiera się spseja'na komisia, która nada - 

a cych się do pracy robotników, 
i m przedmiotem, z którego trze- 
egzamin, jest zupełna niewraż= 
na zawroty głowy. Zwykły 
śmiertelnik nietylko nie zdałby takiego 
egzaminu, lecz nawet nie umiałby pa- 
trzeć na popisy egzaminowanych. - 

A wszystko to człek musi robić nie 
dla przyjemności. icus dla chleba, 


Echa wielkiej kradzieży w Charkowie. 


Słynny Szewczyk stanął przed sądem warszawskim, 
i który go uniewinnił. 


Warszawscy kasiarze z roku 1916. 


Z Warszawy donoszą: y 

Jeszcze w grudniu 1916r. a więc nie 
epełna lat 12 temu, warszawscy kasia- 
rze włamali się do jednego z wielkich 
banków charkowskich i skradli olbrzy- 
mią sumę w papierach procentowych i 
gotówce, wynoszącą przeszło trzy miljo- 
ny rubli, które w owym czasie jeszcze 
zdeprecjonowane nie były. ra. 

Na skutek wielkiego poruszenia, ja- 
kie ta kradzież wywołała w Rosji, a na- 
wet za granicą, wydelegowano do Char 
„kowa z Petersburga szelą wszystkich ro- 
wyjskich urzędów śledczych — Koszkę 
wraz z urzędnikiem do szczególnych zle 
ceń Lindnerem. | 

Wszczęte dochodzenie, prowadzone 
z niezwykłą eńergją ustalilo, że sprawcy 
tej kradzieży przebywają w* Moskwie, 
gdzie zamierzają spieniężyć skradzione 
papiery wartościowe. Wtedy Lindner 
przy pomocy konfidenta nawiązał stosu 
nek że sprawcami tej kradzieży, jako 
domniemany bankier z Finlandji który 
rellektował na le papiery. 

Gdy ubicie | „świetnego” interesu 
miało się ku ¿wkroczył na da- 
ny przez Lindnera znak , 
kom. Ludwik Kurnatowski, który podó- 
wczas perra w Rosji, wraz z polic- 
fantami i aresztował sprzedawców pa- 

pierów wartościowych. 

W dwa tygodnie później zaaresztowano 
w Moskwie Stanisława Szewczyka, jako 
mczestnika powyższej kradzieży. 

Wszyscy osadzemi byli w więzieniu 
moskiewskiem a, badał aresztowanych w 
tej sprawie sędzia śledczy w Charko- 
wie Skorzyński, . = * 


«s» M 
W 1917 r. na skutek przewrotu poli- 
cznego, a następnie amnestji Kiereń- 
iego wszyscy aresztowani w tej spra- 
wie odzyskali wolność. 

W 1919 r. Stanisław Szewczyk wró- 
cił do Warszawy, gdzie poznany na uli- 
cy przez wywiadowcę jako znany „ka- 
warz" — został odprowadzony do urzę: 


du ata ; e 

Jakież JE zdumienie Szewczyka, 
gdy w urządzie óledczym spotkał się z 
dka w rój tym samym Lindnerem i 
gdzie dowiedział się, że w Warszawie 
urzęduje jako sędzia śledczy do spraw 
szczetólnej  wāgi — sędzia śledczy z 
Charkowa Józet Skorzyński, znany dó- 
brzęsu nas z wielkich śledztw. 


1: PRZYPOMNIENIE, 


Przypomniano wtedy Szewczykowi 
sprawę Wielkiej kradzieży z charkow- 
skiego banku f w wyniltu na zas, art. 9 
kt, który głosi, że obywatel polski od- 
powiada za czyny przestępne popełni 

„ne poza granicami Polski, został pociąg- 
nięty do adpowiedzialności za kradzież 
w banku charkowskim. 


zx 
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Sprawa Szewczyka była kilkakrot- 
nie, odroczona, gdyż nie, przybywali 
świadkowie, gdy zaś na poprzedniej roz 
prawie zapadła uchwała sądu o sprówa- 
dzenie tych śwładków pod przymusem, 
wszyscy nie czekali na przedstawicieli 
policji — | sami bez przymusu stawili 


Obecna więc rozprawa odbyła się 
pod przew. sędziego Krasowskiego, 

"Zbadano sędziego  Skorzyńskiego 
Kurnatowskiego, Lindnera, dwóch adwo 
katów, którzy podówczas znajdowali się 
w Rosji, Wszyscy ;świadkowie stwier- 
ESET 


Odkrgeit kurek od gazu 
a przeciąt sobie żyły. 


Lokatorzy domu pa ulicy Konstan- 
twaowskiej 40 zostali wstrząśnięci stra- 
sznem samobójstwem lokatora tej kamie 
nicy 21-letniego Jakuba Frajlicha. 

Młodzieniec ten w swem mieszkaniu 
odkręcił kurek od lampy gazowej, po- 
RAA nożem przeciął sóbie żyły obu 
rale gł A 

Na szczęście jeden z sąsiadów, któ- 
ry. udał się doń w odwiedziny, zdołał go 
uratować, | 

"Wezwał pogotowie, którego po udzie 
leniu pierwszej pomocy przewiozło des- 
parata dó szpilala, . 7 


A 
ji 


dzili powyższe okoliczności, nie wno- 
sząc specjalnie nic nowego do sprawy» 
Przedstawiciel urzędu prokurator- 
skiego popierał oskarżenie, a obrońca 
Szewczyka adw, Br. Lewin wywodził że 
przedawniona ta sprawa została ostate- 
cznie zakończona w Rosji, gdyż Szew- 
czykowi z mocy amnestjj wszystko w 
tej sprawie zostało darowane i przeto 
Sz. w myśl art, 16-g0 p. 4 u. p. k. u nas 
sądzony być nie może. Zresztą na spra- 
wie nie zostało ustalone, za co Szew- 
czyk ma być sądzony; za współudział w 
kradzieży, czy też za sprzedaż skradzio- 
nych papierów — a wiedy powstaje 
kwestja przedawnienia wyrokowania, 
które musiałoby nastąpić w ciągu sześ- 
ciu lat od chwili popełnienia przestęp= 
siwa; a kwestja  odpowiedzialności w 
tej sprawie Szewczyka, jako obywatela 


polskiego — budzi poważne wątpliwoś- 
CH 


Ostatecznie obrońca wnosił o umo- 
rzenie postępowania sądowego w spra- 
wie Szewczyka, ewentualnie o jego unie 
winnienie, 

Sąd okręgowy, po półgodzinnej na- 
radzie, Szewczyka uniewinnił. 


— Dlaczego ostatnio nió chcesz zd 
mną grać w loteryjkę? 

— Lekarz polecił mł, bys unikał 
wszelkich tłuszczów, 
EPER. 


Poprzez mitość do sakiewki. 


Krzyk zawiedzionej 


panny na sali tańca, 


Na dworcu ujęto romantycznego złodzieja, 


Spotkali się jak zwykle na „sali tań- 
ca“, On—Kazimierz Stolarkiewicz był 
tego dnia dziwnie przywneblony. Nie od- 
KRONE 


Sziurm do serca p. Pomagały 


przypuścili wujkowie, ciotki stryje i teściowie. 


Krwawe zakończenie niezwykłego zebrania „/ami- 
linego". 


Władysław Pomagała wieśniak z pod 
Łowicza, przyjechał do Łodzi. by się tu 
ożenić. Mów:ono mu bowiem, że lodz ah- 
jk są bardzo powabne i posaźne. Nie 
znając żadnych swatów, pierwszego 
dna po przyjeździe udał się do knajpy, 
gdzie zawarł znajomości ż kilku osobn 
kami, którzy mu przyrzekli, że znajdą 
diań ocpow ednią partję. Już nazajutrz 
jeden z nich, Michał Ozorek, zgłosił się 
z następującą propozycją. 

— Mogę panu odstąpić własna narze= 
czoną. Zapłać mi pan sto złotych i nie 
będę miał żadnych pretensji do pana. 

—A czy przystojna, bogata ?—wypy 
tywał kmiotek, 

—Posladx wszystkie zalety—brzmia 
ła odpowiedź. 
wiec sprowadź pan ją do mnie. 

—Po południu zgłosła sę karły dat- 
ka. Była to sędziwa jejmość, otyła i os- 
pówata. Pomagala oczywiście był roz= 
czarowany, 

—Ta kob'eta mi się nie podoba. Nie 
chcę takiej żońy—óświadczył szczerze. 

N eznajama zarumieniła się po uszy i 
wyszeptała drwiącym głosem: 

— o mi się jeszcze nigdy nie zda- 
rzyło. Wszystkim mężczyznom zawsze 
sę bardzo podobam. Jeżeli pan nie chcę 
mnie pojąć za żonę, to mogę zostać te- 
ŚCiówĄ. 

Nim zdążył jej odpowiedzieć wybie- 
gła na korytarz i sprowadziłą jakiegoś 
rosłego mężczyznę w kožuchu. 

—-0n bężzie pana teściem rzekła. 


— Wieśniak osłupiał. 

To drobnostka. Znajdziemy jakąś 
|dziewczynę. Grunt to dobra rodzina, Ta- 
kch teśców pan nie znajdzie na całym 
bożym świecie. 

Dopiero teraz Pomagała zauważył, że 
niezwykli goście są pod dobrą datą. Wie- 
niak nie mógł sobie dać z nimi rady. 
„Teścowe* opanowali jego mieszkan 
ko, sprowadzili dalszą rodzinę 
składającą się z trzech wujaszków, czte 

rech ciotek í kliku stryjów, 

Na stole znalazła się wódka i zaką- 
ski, które rówuież przywieśl goście. Ob- 
lewano oczywiście przyszłe małżeń- 
stwo. R) 

Około północw sprowadzono wreszcie 
jakąś młodą dziewczynę, która miała zo 
stać żoną wieśniaka. 

Pomagale i ta nie spodobała się. Gdy 
oświadczył kategorycznie „rodzinie“, że 
się z nią nie oženi, roziegły się głośne 
okrzyki 

—Mus sz! Rodzina ci każe! Jutro bę” 
dzie ślub! Niech żyją nowożeńcy! 

Wieśniak nie chciał się jeJnak zgo* 
dzić. Goście powalili go na ziemę i po- 
częli okładać krzesłami. 

—Zakawupmy cię, jeżeli będziesz 
taki .grymaśnym wołańo: 

Przerażony kandydat na męża począł 
wzywać pomocy. Nadbiegli wreszcie są- 
Siedzi, którzy zwolnili go z opresji. „ Ro- 
jdz na” „broniła się wprawdzie: dzielnie, 
tecz uległa w walce. Do rannego spro- 
wadzono pomoc lekarską: 

URRSTUSEY 


aż się do niej i krążył. samotnie pa 
sali, i: K 

—Co ci się stalo?—pytata go zanie- 
pokojona Róża Malczerska. 

— Wyjeżdżam. Otrzymalem posà- 
dy w Przemyślu... Kto wie, czy się jesze 
cte k edyś zobaczymy. 

—-Dlaczego? Przecież będziesz mógł 
przyjeżużać..—odparła wa 

—-Nie przeżyję naszego rozstania. 
Kocham cię tak gorącu—wyszepłał 

—A więę zostań, 

—Nie mogę. Ne mam z czego Żyć. 

Rozmowa urwała się, 

W tej chwili bowiem plan'sta począł 
grać jakieś upojne tango. 

—Zatańczymy ostatni raz—-drżącym 
głosem odezwał się amant, 

Przylulda się do niego. Popłynęli 
przez sulę, $niąć o nilłości, 

Stolarkiewicz nagle zatrzymał się. 

—Muszę Już iść. Żegnaj nut Napiszę 

o w ebie—rzekł, 

—Chciałubym cię odprowadzić na 
dworzecszepnęła nieśmiało. h 

—-Nie. Nie cheg, by ciebie widzieli 
rodzce. © Rozstali się. py 

W kilka minut później. dziewczyna 
stwierdziła brak torebki, zawierającej 
kilkadzies at złotych. Wszczęła, alarni 
Jaki młodzieniec oświadczył jej, że za: 
uważył, iż Siolarkiewicz skradł jej sa- 
kiewkę z garderoby, wobec czewó p, M. 
udała się:do komisarjatu, Słólark wicza 
przyłapano, na dworcu. Znalażł się on 
przed sądem, gdzie ze skruchy przy= 
znał W do winy. r 

—Nie mialem pieniędzy na podróż. 
Wstydz'łeni się pros é o pożyczkę, więc 
skradłem, . U 

Sad skazał go na 8 miesiące aresztu. 


„Młoda inteligentne osoby obu płci 'na- 
dające" śię do : 
FILMOWANIE 
zechcą zgłaszać się, codziennie między | 
$ i0-ą a Żegą do AS 
Wytwórni Obrazów Filmowych, 
„KORAJFILM* ... 
Łódź, ul. Żeromskiego Ne, tę 


| 


Sprawił sobie pogrzeb 


przed popełnieniem zamachu samobójczego. ` 
Niebywała scena w zakładzie pogrzebowym. 


Z Warszawy donoszą: 


Niezmiernie charakterystyczny, w l- dto 


stocie swej tragiczny, niepozbawiony, 
specjalnych cech szekspirowskich, fakt 
zdarzył się w tych dniach w jednym z 
zakładów pogrzebowych przy placi 
Zamkowym. Przed sklep, udekorowa= 
ny szeregiem mniej lub więcej barwnych 
wieńców metalówych oraz mniej lub 
więcej drogich trumień zajechała limu- 
zyna, z której wysiadł dostatnio przyo- 
dziany mężczyzna w średnim wieku, któ 
ry wszedłszy do wnętrza, zaczął wypy- 
tywać a cenę pogrzebu, a więc ile kosz- 
tuje miejsce na cmentarzu Powązkow- 
skim, ile na Bródnie, jaka cena trumity 
metalowej, a drewnianej. prostej a ozdo- 
|bnej, jakie jest pokładne i t-d. Wresz- 
cie nieznajomy zapytał: 


— A ile kosztuje cały pogrzeb, wszy- 
stko tazem, bez wdawania się 
biazgi? 

Wymieniono mu sumę, na co klijent, 
sięgnąwszy do kieszeni, wydobył pugi 
lares; w milczeniu wyliczył szereg banis- 


W dro*| szeć 


notów i wówczas dopiero, widocznie już 
nieco wzruszony, wykrztusił przez gar- 
to: 


— Proszę mnie pochować. Mam te- 
go dosyć, 

Wtedy dopleto obecni w sklepie zró- 
zumieli, że mają do czynienia z despera- 
tem, a utwierdziło ich w tem przekona- 
niu to, że przybysz, mówiąc to, 

sięgnął do kieszeni, dobywając 
browninga. 

Przerażony tym ruchem pracownik 
firmy, nie stracił na szczęście przytom.-. 
ności, lecz nie draźniąc zdeńetrwoware- 
go klijenta, ujął za rewolwer, możliwie 
najspokojniejszym tonem odwodząc nie 
legò ód tragiczućgo zamiaru, a 
wśzystkiem, chcąc zyskać na 
ie, wypytując go o przyczyny roz- 


zęśliwy narazie ani chciał sły 
zwłoce, o tem, że na krok 
ny zawsze czas, wreszci 
kach względem społeczeństwa 
ty. rodelry! 

en ostati wyraz rzucił się ol- 


tak ostate 
9 obowiąz 
joje yzr 
i Na 


iej 


REDY znów, jak zwierz raniony, wo* 
ając: r 

— Ja nie mam rodziny, Ja ule mam 
domu, mam tylko dosyć, dosyć, dosyé 
tego życia! | 

l znów sięgnął po rewolwer, który 
tymczasem wyjęto mu z ręki I złożona 
opodal na kontuarku. + 

Oczywiście broni mu nie dano I znów 
spokajneńni słowy usiluwano wpłynąć na 
doprowadzenie go do równowagi. Nics 
stety, nie udało się to, bo I udać nie mos 
gło, jednak osiągnięto po długich kwa+ 
dransach zbiorowych wysiłków -tó, ża 
dał słowo. iż życia sobie nie odbierze: 

Z nieskoordynowanych jediiak urywa 
ków jego opowiadania, coraz przerywa: 
nego wybuchami to żalu, to rozpaczy, dą 
wiedziano się, że postanowienie odebr. 
|nia sobie życia powziął dlatego, że gi 
opuściła ukochana jego żona i matka jı 
| go dzieci. y 
Na da 


szy ciąg tej historji, 2: wiej 
względów należy zapuścić zasłonę, zwł 
|sicza. że pan X. odjechał na ulicę: 


tileco uspokojony: 


Uat 


= Tan 
— 16 bardzo źle. Trzeba było poste- 
ię go wczoraj sprzedać. 


i 
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“Moje MINIATUR 
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Regulamin. 

Csandegal wyjechał do Warszawy w 
sel zakupienia -większego 
"owarów. Pod wodzą warszawskiego po 
a zwiedza przez cały dzień wszy- 
Ge zpelunki handlowe. 

~ Fanie Gancegal, czy umie pan grać 
Sökéra?- — zwracą się do niego poś- 
inik po skończonym dniu pracy. 

— Dlaczego nie mam'umioć?.. Na- 
; frum bardzo chętnie... | 
— W takim razie coś panu zapropo- | 
+, panie Gancegal: jedź pan teraz do 
u, przygotuj się pan, o 9zej przyjdę 
à i pojedziemy do pierwszorzędne 
lubu, którego jestem członkiem. Za) 


ze spotkać z pewnym kupcem i uda- 
"e do klubu | ; 

Przy licznych stołach siedzą elegans 

„ubrani  panowię i R w pokera. 

+ stole leży już przeszło. 400 złotych. 

j waj gracze już skapitulowali, tylko 

Juncegal i jakiś dżentelman w monoklu, 

tory Przedstawił się jako „baron von 


witz" (trzymają się mocno. Baron 
na stół 50 złotych. Gancegal koń- 
ztery króle — powiada pewnym 
głosem Gancegal, otwierając karty. 

— Mało — odpowiada spokojnie ba- 
ron i Ę plis lotówkę, 

liniaal 
czy Gancej 

"Zdziwiony baron odkrywa swe kar- 
ty, pokazuje cztery asy i na dobre za“ 
biera, stawkę. 

Gancegal zostaje poinformowany, że 
w tym klubie między dżentelmenami zu- 
pełnie wystarcza jeśli jedna strona oś- 
wiadcża, że ma lepszą kartę, że nie trze- 
ba sprawdzać i że według ` regulaminu 


grei 
—'C 


zniewagą., 

Gra toczy się dalej, 

O godzinie 3-ej w nocy 
wrócił do hotelu, gdzie żona 
ge. stèkiem ‘wyrzutów. + 

— Uspokój się, Reginko — mówi Gan 
segal śmiejąc się — Byłem w klubie, 
grałem w pokerą i wygralem 4 tysiące 
złotych. 

— 4000 złotych? — dziwi się żona 
+= Jak to możliwe, przecież wcale nie 
lesteś takim dobrym graczem! 5 
Phil. — odpowiada Gancegal — 
wielka sztuka przy tym regulaminie, ja- 
Xi oni mająk, | Ku-ku 


Gancegal 


przywitała 


1UTRZEJSZY KONCERT BRONISŁAWA 
PEL KGIMPLAL 0 M 


Jutro przyjeżdża do Łodzi młody lwowski 
skrzypek, Bronisław Gimpel, który wieczorem o 
godz. 8.30 wystąpi w.sali Filharmonii. W- pro+ 
ramie twory muzycznę następujących kompo- 
tytorów; Vitali, Goldmark, Czajkowski, Tartini- 
Kzeisler, Wieniawski, Pugnani-Kreisier, Paganini 
| wiele imiych, 


„ARARAT”, 

Codziennie zapełniona widowaiła 1 haragano- 
wè oklaski świadczą o nadz 
dzeniu, Jakiem się cieszy ten mily teatrzyk, Ar« 
tyści dokładają wszelkich starań, by każdy nu- 
mer progtamu był skończoną rzeczą, 

„J'ąćcuse” i „W kopalni wegłat | 
łuatru. Kameralne sztuki na pierwszem miejscu 
„Piekatczyki”, „Czarni 1 białe”, „Handel Fian | 
daf, „Ciosy sportowe” 4 „Plac wolności Nr. 6“ 
tałocta:Gminka), oraz „Salem Aleikum“ — to są, 
mumery, które wywołują burze oklasków i Śmie- 
wale, EASY AAR się publiczności. 

przedstawienią. Początek nunkiualuje 
581 10 wieczór, F Gada se | 


ajnem powo- 


transportu +czajowej jest jedyną miarodajną staty- 


qwadzona jest obecnie jedynie w celach 


iech pan pokażel —- krzy 


'skąpiej padają m.edziaki. 


żądanie pokazania kart jest 


-y= 


IZETE SRS- 


— Jeżeli pan poślubi molą córkę —umrę ze zgryzoty! 
— Czy mogę na to napewno liczyć? 


pw 


Ponure oblicze płatnej rozkoszy. 


Cyfry nędzy, upadku i chorób na bruku warszawsk'm 


Warszawa, 4 lutego. 
Sprawozdanie. komisji sanitarno-oby 


śtyką, jaka w przybliżeniu ujawnia po- 
nure kulisy nierządu na bruku stołecz- 
nym. š 

W ewidencji. lekarskiego urzędu od 
1916 roku. zapisanych jest 3.260 kobiet, 
utrzymujących Się z prostytucji oraz 
494, które czerpią z tego źródła dodat- 
kowe zarobki. 

W ubiegłym roku 1927 komisja sa- 
nitarno-obyczajowa po rozpatrzeniu 
1269 spraw, postanowiła poddać przy- 
miusowym oględzinom: lekarskim nowe 
365 kobiet, zaś od obowiązku tego zwol 


` Ponieważ rejestracja prostytutek pro 


żapobiegawczo-lcczniczych, przeto sta- 
tystyka urzędu wykazuje, iż w roku u+ 
biegłym Jeczona 2.600- kobiet uprawiąż. 
jących prostytucję zawodowo lub pota-| 


jermnie, Do szpitala - sklerowanó 
osób, z tych niektóre parokrotnie, do 
przychodni porannej 93 osoby wenc- 
rycznie chore, 

Na rosrące uświadomienie o potrze- 
bie leczenia chorób wenerycznych wska 
zuje dużą frekwercja w przychodni 
wieczornej, do której zgłaszają się do- 
browolnie chorzy z miasta. 

W roku 1927 leczyło się w przycho 
dni 2.079 osób, którym udzielono 140: 
porady. Udostępniunie taniego i be. 
płatnego leczenia, większa ilość poradni 
i miejsc w Szpita'ach zastąpi przymuso 
we oględziny, które wkrótce mają być 
skasowane w stosunku do prostytutek. 
r urzędu itst i tak faktycznie ilu- 
fet, 
pi ych potajemną  prostytueję 
w różnych sterach spolecznych. 

Cyfrę jakąkolwick wskaząć byłoby 
niepodobna, jest ona jednak dość wyso- 
ka w obecnych czasach nędzy i bezri 
bocie. 


Koza— fenomen dostała bzika. 


` Czworonożną akrobatkę 


podworzową wzięto pod 


obserwację lekarską. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Pan Henoch- Koza (plac Parysowski 
1) jest w swoim rodzaju znak xnitością, 
Od:kilkunastu. lat obcliodzi. podwórza | 
warszawskie, popssując się fonumenal- 
nemi sztukargi. 

Obok „numerów* akrobatycznyca i 
żonglerskich, połyka ogień. wypija po 
40 szklanek wody i wsuwa sobie do 
przełyku skawaleryjską szablę. 

W ostatnich czasach p. Henoch 
stwierdził ze smutkiem, że frekwencia 
publicznośći zmalała, a z okien coraz 
Postanowił 
więc odświeżyć repertuar | wziął się do 
tresowania zwierząt, 

Na pierwszy ogień poszła koza, z 
którą : p. Koza wyprawiał przedziwiie 
facecje na swem podwórzu. Uczył ją 
maszerować na tylnych nogach palic 
fajkę, machać do taktu ogonkiem i be- 
czeć na zawołanie. 

Głośne produkcje silnie zdenerwo- 


wały jednego z lokatorów, p. Jankla 
Pasternaka. 

Kilkakrotnie doszło do poważnych 
zatargów, przyczem p. Pasternak Skate 
żył się przed sąsiadami na kozę p. K» 
zy, która rzekomo miała mu pożreć słu- 
miankę I dwie miotly. 

W ub.cgły piątek tresowana kózka 
zaczęła zdradzać objawy jakiejś „chc= 
roby psychicznej“. Napastowała loka- 
torów, ścigając ich z furją dokola po- 
dwórza, wywracala siółki, balje, uszko- 
dziła nawet śmietnik. Pany Pasterna- 
kowi ubliżyła tak poważnie, iż musiał 
oddać chałat do reperacji, 


t115 do swego „Cyrku, który zakończył 


„dynie a dyrektorem 


A S 


piara W 


Premjera „Byrku” 
Ehapiina w W edinu.: 


Książę Walji zażądał przywie: 
zenia obrazu do swych aparta: 
mentów, i 


eniu tego słowa, albowiem; tiln 
ten ukazał się po raz. pierwszy w Etro- 
pie. 

Jak wiadomo podczas kręcenia te. 
go filmu wybuchła točna- afera mat 
żeństwa Chaplina, który zmuszony był 
przerwać pracę i oddąć się pod opiekę 
adwokatów. Dopiero po załatwieniu 
spraw rozwodowych  Chaplix "wrócił 


stosunkowo w bardzo krótkim czasie, 
Z jaką niecierpliwością oczekiwana 
na całym świecić ukazania się nowege 
filmu Chaplina Świadózy fakt, że sje- 
'cjalny wysłannik United Artiste Film 
Corporation musiał wyjechać z kopią 
Jobrazu do Londynu na żądanie kslęcii 
Walji, który wyraził życzenie, a? 


*"poka”ano mu ten obraz na specjali m 


przedstawienin w jego własnech apar- 
tamentach. Życzeniu stało się oczywi 
ŚGie zadość... 


Dypiomzca i tear. 


Oryginalny. konflikt między po- 
slem szwedzkim a dyrektorem 
teatru w Lonaynie. 


|. Między posłem szwedzkim w Lon- 
teatru  Robarteni 
Lorainerm wynikł drastyczny konflikt 


*|z powodu wystawiewa sztuki. Strind- 


berga „Taniec śmierci”. 

Poseł szwedzki w Londynie p. Palm 
stlerna zainteresował się diicjątywą 
dyrektora Lorainea, który zamierzał 
wystawóć na scenie swegó teatru cały 
szercg sztuk Strinaberga. Palmstierna 
zaproponował nawet dyrektorowi spó- 
ne przetłumaczenie sztuki Strindberga 
„Taniec śmierci“ na co Laraine zgo- 
dził się. Po pierwszem posiędzcniu 
sprawa utknęła na martwym punkcie i 
Leraiae oświadczył posłowi, że uważa 
dalszą spółpracę z nim za niemożliwą. | 

Dyrektor nabył w międzyczasie go= 
towe tłumaczenie sztuki Strindberga 
po dokonaniu własnych przeróbek zde- 
cydował się dzieło to wystawić przede 
tem jednak przesłał nabyty utwór po 
'słowi, który oświadczył, że nadesłany 
utwór z oyrginalem nie ma nic spólje- 
go. Loraine poczuł się dotknięty o- 
świadczeniem szwedzkiego posła i od- 
powiedział, że Palmstierna nazbyt sła 
bo zna angielski, ażeby mógł zabierać 


O podejrzanej chorob.e dowiedziała |głos w podobnych kwestiach. r 


się policja, Kozę uprowadzono i ż pole- 
cenia miejskiego lekarza weteryrerdi — 
oddano bod obserwację, jako podejrza- 
ną o wściekliznę. 

Zrozpaczony p. Henoch Koza twier- 
dzi, iż jest to intryga p. Jankla Paster- 
naka. 


Urodzaj wujaszków w Warszawie. 


Orygina'ny sposób okradania „na wuika*, 


Z Warszawy donoszą nam: | 

Kilka miesęcy nic nie było stycheć 
o bandzie złodziejskiej, - okradarącej 
przechodniów ma wujka“, lub jezeli 
kto woli — „na bujanego"”, Aż cto y czo 
raj policja zanotowała odrazu trzy wy- 
padki, 

Pierwszy padł ofiarą wesołych prze- 
stępców p. Mieczysław Todorowski 
(Wron'a 36). Przechodz ł właśnie ulicą 


Żelazną, gdy raptem obstąpiło go kilku; 


wyrostków. 

— Wujaszku! — krzyknęli — kocha- 
ny wujaszku! 

| zaczęli pana Mieczysława ściskać 


całować, wres: na hasło «W górę 
wujaszka!” podnieśli go, pobujali, po- | 
stawili na chodniku | wciekil l 


Zdumiony obywatel długo medyto- 
wał, skąd u lichą wzięli się nagle tak li- 
czni krewniacy. 

Nie mogąc sobie wvytłomaczyć dzi- 
wnego spotkan a, wróc! do domn. Do- 
piero przed wieczorem stwierdził, że 
„siostrzeńcy“ wyciągnęli mu z kiesze- 
ni 150 zł. 

Również na ul'cy Żelaznej okradzio- 
no w pòdobny snosób drug ezo , W! 
ka”, p. Jó. Węgielskiego (ul. Lu 
kiego 11), który postradał 48 zł. i zega- 
rek. 

Wreszele trzeci „wujek, p. Stam- 
sław Filipiak (Strzelecka 14) ucięrpiał 
najbardziej, bowiem nietylko zabrano 
mu 40 zł, ale jeszcze dotkliwie potur-. 


Poseł wkroczył wobec tego na.dro 
zę oficijalna i zagroził dyrektorowi przy 
kremi konsekwencjami, powołując się 
na konwencję bernską, dotyczącą praw 
autorskich. W sprawie tej poseł szwtda 
ki wystąpił z listem otwartym w prą- 
sie londyńskiej. Dyrektor “Loraine 
zwrócił się wówczas również zápo- 
mocą prasy: do opinii publicznej, zazna 
czając, że wysokie stanowisko jego opo 
nenta powstrzymuje go od skierowania 
sprawy no drogę sądową. j 

Cały Loudyn śledzi z zapartym ođ“ 
dechem dalszego Ciągu oryginaimega 
Spori ) b eg 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś po południu po cewach zniżonych finezyi« 
na, dowuipia komedja paryska S. Guitry „Ase 
kuracja wierność! 

Wieczorem po 
dja amerykańska „ 


bowano. z } 

Powitanie nastąpiło na ulicy Siera- 
kowskiej. 

W tej ostatniej sprawie policja za- 
trzymała dwu wyrostków. którzy jed- 
nak-nie przyznają się do udziału w k:a, 
dzieży. 


ostatni arcywesoła komes 
roższa moja Peg“. 
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Tragedja rozbitków z r. 178 


wyjaśniona po 145 latach. 


Wstrząsająca katastrofa okrętu „Grosvenor“. 


tragcdji w historii katastrof 

była z 

svenor*. Dnia 13 czerwca 1782 r. okręt 

ten wyruszył z Indyj. wioząc na swym 
pokładzie wielu angielskich urzędni- 
ków. oficerów I kupców z żonami, ko- 
bitt było około 50. Miał 
ładunek z Indyvjskimi towarami. U przy- 

„ ladka; Dobrej Nadziei. okręt dostał się w 
odmęty wzburzonego morza. zosta! za- 

pęedzony na wschodnie wybrzeże Afry- 
ki trozbił się tam na skałach. Pasażero 
wie | załoga, zdołali się wyratować. ale 
na tajemniczem wybrzeżu czekał ich 
smutny los. 

/ Wybrzeże było zamieszkałe przez 
dzikich, którzy zrabowall im całe miz- 
mle. poździerali z nich nawet ubrania i 
«w dodatku porwali 10 najpiękniejszych 
kabicet, Na trzeci dzień udało się Jedna- 
kowoż białym dzikich rozproszyć, W 
ńocy obozowały kobiety w kolisku. oto 
czonem przez mężczyzn. Była to cież- 

ka próba dla tych ludzi zniewieściałych 

wychowarych w zbytkach i dobrobycie 

Po dlugich obradach mężczyźni po- 

dzieli się na dwie grupy. Jedna miała 

maszerować ku południowi, ażeby się 
dobić do osiedla białych, druga z kobic- 
tami i dziećmi powędrować do wnętrza 

"jadu, na poszukiwanie pożywienia l 

wody. ~ 

Z pierwszej grupy, 4+ch mężczyzn 

przetrzymało trudy marszów, 
nych potyczek z dzikimi i złeł 
wody do picia. Jeden po drugim ginęli, 
oni rozdzłerani przez hlony. Dopiero po 
17'dniach tej prawdziwej kalwarji 4-ch 
rzerażliwie wynędznłałych dobilo się 
jlondórskich osad, tam, gdzie dzisiaj | 


Jedną z najbardziej poruszających] leźli 


łada okrętu angielskiego „Gros| dźun 


jestpórt Elizabete Wówczas wysłano 
szybkó wojsko w poszukiwaniu drugiej 


się na dwie część 


Dziś į dni następnych! 


MORSKI 


HA 


„il WYSPA TORTUR i ŚMIERGI 


"MU fakich warunkach 
_frudno odna'eźć łaknących 


cznych poszukiwaniach żolnicrze zna- mowaji się tym problemem. 


N.ezwyciężony krół humorul 


„Mięcze 


Pocz. o godz. 4,30 ppu w soboty miadziete | święla o 4. 1 ppe Ceny ualejso w soboty, niedziela 1 święta Í seans od 50 gr—Orkiesiża pod p. R. Kantora 


i bez śladu. 

W kilka lat potem pewien pułkow- 
nik, Gordon, przybył w tę okolicę i tu- 
bylcy opowiadali mu o pewnej białej ko 
bilecie, która żyła z pewnym tubylczem 


y też cenny j naczelnikiem. Białą tę kobivtę widzia- 
no często pochyloną nad swem czarnem b 
niemowłęciem i płaczacą. Oficer czynił § 


kroki. żeby ją uratować, nie mówł jedna 
kawoż wyśledzić miejsca jej pobytu. 
Znowu w parę lat potem holenderscy 
urzędnicy dowiedzieli się, iż kilka ko- 
biet białych znajduje się wśród murzy- 
nów w džungli. 

Kobiety te”miały nawet sposobn 
wrócić dò swoich. jednakowoż zatrzy= 
mywała Ich miłość urodzonych już 
dzieci, oraz wstyd przed białymi. 

W r. 1790 holendrzy wysłali małą ek- 
ję, W pewnej wsi hólendrzy na- 
trafili na trzy kobiety białe, które nale- 
łałv do haremu wodzą murzyńskiego. 
Oświadczyły onej że nic nie wiedzą o 
katastrofie okrętu, dlatego, ponieważ 
były jeszcze dziećmi wtedy. gdy nastą- 
piła. 
dowości należą. 

Przypadek chciał, że w r. 1895 pe- 
wien amerykański okręt zatonął w tem 
samem miejscu, gdzie „Grossvenor”. Za 
towała się i była silniej uzb 
jona. aniżeli rozbitki z poprzedni 
okrętu. Dopytywano się o nieszczęśli: 
wych z „(irossvenor”, Oświadczóno 
im, że mężczyźni zostali przeważnie ża- 
bici. Jeden z wodzów zażądał dla swe. 
a dwuch blałych kobiet, a ponie- 
jakkolwiek nie uzbro- 
jeni, sprzeciwili się temu. żądaniu, zo- 
stali wszyscy wymordowani. 
Jakkolwiek nigdy nie udało się do- 


grupy, w której były kobiety i dzieci.| widzieć nic pownego o losach rozbit- niejsze 1 regularniejsze, aniżeli ich czar 
Tymczasem ta grupa znowu podzieliła ków z „Grossvcnor”, to jednak żegla- nych sąsiadów. U niektórych barwa 
k, że po 3miesię-' rze i badacze przez cały XIX wiek zaj- skóry jest tak jasna, że łatwo można: 


L dopiero 


Dowcio, śmiech i zdrowy 


resztki z jednej grupy t. j. 6 sa- H 
krętowych| mych tylko mężczyzn. Inni zniknęli wi% 


Nie wiedzą też, że do jakiej EB 


Koszyki pod gilotysą 
mać ciężaru martwych 
a „LUD 


Kaa piędź ziemi w 
skich przesiąknięta jest 


Napoleons Bonaparte. 


Erancji 


lpo 145 latach tajemnica tej zagłady zo- 
„Stała wyjaśniona. Oto niedawno temu 
duńskiemu badaczowi, G. Pedersonowi, 
udało się adkryć w jego wędrówkach w 
kraju Kondon, w południowo*wscliod- 
niej Afryce znaczną ilość murzynów o 
melancholicznem spojrzeniu i jasnej bar 
wie skóry. 

Pędzą oni swój ponury żywot o 150 
kilometrów od wybrzeża, W chatach te 
go plemienia Pederson znalazł przed- 
mioty, Które bezwątpienia musiały nale 
żeć do rozbitków „Grossvenor*. Rysy 
twarzy tych jasnych Afrykan są subtel 


ich wziąć za arabów, lub południowych 


APOLEGA 


Rox 1794, Wzburzone fate rewolucji 
wciąż zasilają morze krwi, które powo- 
K zatapia Francję Ludwików, 


WIKA CAPETA" Iwy rojali- 
styczne WANDEI stewią czoło 
skiej Gwardji Narodowej, 


w bojach bratobójczych. 


Konwen vort da Visiit gó 


oa nie walcze Mel oret 
Sbraca_się_tylka „przeciwko wrogąt; 


Drrodiastorześcicieat wódz dzie ne 
Włochy, I od tei chwili gwiazda iego 
Hłyszczy coraz wspanialej na firmamen- 


nie mogą 
jłów, Pa śmier* 


pay 


larach wandej- 
krwią, wylaną 


europeiczyków. 

Są oni też spokojniejsi i bardziej 
zrównoważe. aniżeli ich sąsiedzi, 
Wskutek zawierania ustawicznych mal 
żeństw między sobą powstało prawie, 
że białe plemię. Można więc przypusz- 
czać z największem prawdopodobicń: 
stwem, że istnienie swoje zawdzięczaji 
rozbitkom z „Ūrossvenor” 


RATLER 


Zgnął piesek na główce wystrzyżane. 
zwie się „Murzynek”, odprowadzić za 
nagrodą ul. Sienkiewicza 34 Gądzyński. 


Nie w cieżony król humoru! 


tunnor to najważniejsze potrzeby wszystkich miłośników Kina! 


HAROLD LLOYD 


mnik 


ccon 


| 


4 


33) 


było szalenie!dwóch towarzyszy zdecydowanych i że 
swobody i|starel się nawiązać ze swej strony kon- 


mdwiązać z niemi kontakt. Mimo ta je- takt ze mną, mając do mnie primo, jaka 


'dnak przezwyciężyłem i te 


trudności. do polaka zaufanie i sekundo ze względu 


Pierwszy, na którego zwróciłem uwagę na moje niefrasobliwe zachowanie się w 
` był pan B., rotmistrz gwardji byłej armji stosunku do władz obozowych. Pokryjo 


~ cesarskiej, syn generała rosyjskiego, o 
" którym opowiadam że już kilka razy u- 
~ ciekał z najrozmaitszych więzień Cze- 
= ka, jednak zawsze niefortuanie, i że wła 
"śnie dlatego zesłano go na wysvy Soło- 


mu zapożźnał mnie z jednym ze swych 
towarzysę i we trzech omówiliśmy pier 
wsze kroki do ucieczki. Oficjalnie po- 
stanowifitmy się nie znać, ponieważ o 
rotmistrzu wiedziano, że jest już „zawa= 


„ Wieckie, skąd się nie ucieka. Wziąwszy | dowym ucikinierem, a ja byłem ze wzglę 


więc pod uwagę jego „burżuazvjne” po- du na swoj 


zachowanie się ż'e-notowa- 


 chodżenie i „niechęć* do kryminałów, lny w kartotece naczelnika „oka prole- 


ostrożnie począłem prowadzić z nim roz 
mowy na temat ucieczki, Rozpocząwszy 
gfe 0 życie bez żadnych atutów, bo mia 
lem 99 na sto szans przeciwko sobie, mi 
mo to, a może właśnie dlatego, powie- 

* „działem sobie, że grę tę wygram. Musia 
łem więc być bardzo ostrożny, tymbar- 
dziej, że miałem dość przykładów, by 
nie ufać Moskalom. 

|. Prowadząc długie rozmowy z 
mistrzem B. przekonalem się o jego wy- 


tarjatu" obozawefo, więc na każdego z 
nas byłą zwrócona specjalna uwaga, Je- 
śli mieliśmy coś do powiedzenia między 
sobą, czyniliśmy to na robotach, gdzie 
to „aka” mniej czuwało. 

Po nawiązaniu już niej między nami, 


nam nn 


4 broń 


tam 


sportu" 7 


|wzgłędu na ich 
ny. 

W mojej rocie zatem były najwieksze 
szanse ucięczki, wobec czego mimo czę- 
istych Poat urządziłem się tak by 

loże, nie być przeniesiony do ín- 
nej roty. Po omówieniu pierwszych kro- 
ków ucieczki postanowiliśmy, że rotm. 


niski pozióm fateleletnial- 


B. i jego towarzysz, obaj należący do 7 
roty przeniosą się do tnojej. Trzeba to 
było zrobić tak, by nie zwrócić niczyjej 
najmniejszej uwagi, że przeniesienie to 
inicjowane było przez rotmistrza B. prze 
ciwnie należało sprawę postawić tak, by 
sama władza obozowa dokonała tego 
przeniesienia. 


Dlatego to rotmistrz B. począł drzeć 
koty ze swoim komendantem roty, któ- 
rym był również zeszłany na wyspy, ad 
jutant atamana Machny, nazwiska któ- 
rego dziś już nie pamiętam. Po tygodniu 
"takiej małej wojny rotmistrz B. wywołał 
z nira ką awanturę, która oparła się 
o dowódcę pułku roboczefo. 
roboczym, jak już poprzednio powiedzia 
łem. nazwany był cały ogół więźniów. 
Komendantem tego pułku był tak samo 
zesłany na lat 10 boj pułkowniłe carski 
Tiuaow Wasili, rozstrzelany później z 
powodu naszej ucieczki. 

Tilnow, sam oficer „biały” rozpatrzył 
sprawę zatargu pomiędzy oficerami bez 
udziału „czeka“, t.j, w tym © wypadku 


Pułkiem | 


szampańckiej w tryskającej werwą humorem i temperamenłem, farsie pod tytułem : a 


ym Harod Lloyd orzothodz! sam sie! 
zmus:a każdego w d:a dobczy 
nejo huraganowego śniinch s. 


! stością. W ten sposób znaleźliśmy się już 
we trzech razem w jednej rocie, 60 poz: 
walało nam urządzać się lak byśmy mo- 
| wychodzić na roboty razem, Ja w di 


szym ciągu oficjalnie się z nim n 
lem, Mając złą opinję u obozow 
ka” postanowiłem się „poprawić y 
poprawa ta nię rzucała się w oczy ro- 
bilem to stopniowo, powoli. Więc naj 
pierw począłem udawać przyśn 
stawałem się posłuszny, coraz mniej ti- 
ciekałem od robót itd. „czeka“ sądziła 
już że mnie ugięła, O to mi tylko cho- 
dziło. 

Czwartym spiskowcem był zułor pier 
wszej części niniejszego opowiadania; 
kniaź kaukaski, Malsag, jak brzmi wła- 
ściwie jego nazwisko. . 

Malsag, do mego przybycia do Kemi 
jak krótko nazywano obóz, siedział już 
tam dwa i pół roku. Wskutek tego otrzy: 
mał on funkcję zastępcy naczelnika od- 
działu technicznego. Do jego. obowiąz= 
jków należało między innemi wyznacze- 
inie ludzi do roboty przeważnie nazew- 
„aątrz obozu, Tę jego tunkcję wykorzysta 
iliśmy dla wydostania się na roboty na- 
zewnątrz obozu skąd mieliśmy dokonać 
ucieczki. A 

„Powierzywszy tedy tę funkcję rótmi- 
strzowi Malsagowi. sam w potocznych 
rozmowach, zbierałem tak potrzebne 
,mi wiadomości topografji krajów przez 
|które mieliśmv przechodzić, stan zalud- 


musielitmy pokonać dalsze trudności, z Kiriłowskiego w ten sposób, że na proś- |nienia, zwyczaje mieszkańców, a nade- 
których jedną była ła, że mieszkaliśmy bę rotmistrza B. unotywowaną niezgod-,wszystko stosunek ich do bolszewików 
|w oddzielnych barakach. Trzeba było tę 


rot- zaporę bezwzględnie usunąć, 


Rota, w skład której wchodziłem skła 


sokiej etyce tey charakterze, dlate- da się w przeważnej części z włościan i 


- "fo też posta 


m mu sprawę jasno, do- robotników, jako taka była najbardziej 


wodząc, że jeżeli chce, by go teraz nie obarczona rokolami. Z tej roty wyznacza 


-złapano musi uciekać z bronią. 
-> dak się pokazało rotmistrz 
-2 sież miał zamiar 


|no najczęś 
r. B. rów- zu dlatego, że przynależni do niej ludzie 
ucieczki i że ma już,nie byli podejrzewani a cheć ucieczki ze. 


iej do robót nazewnątrz obo- 


nym charakterem dwuch „kłócących” 
|się oficerów rozdzielił ich, przeznacza- 
jąc rotmistrza do 5, tj. mojej roty, Po 
kilku dniach, po uspokojeniu się umys- 
tów, towarzysz rotmistrza B. stanął do 
Tinowa do raportu z prośbą o przenie- 


sienie go do 5 roty, podając jako motyw | 


prowadzenie wspólnej kuchni z rotmi- 
strzem R, co hyło zgodne s rzeczywi- 


i dyslokacja wojsk G.P.U. 

Po zebraniu tych wiadomąści opraca 
waliśmy plan ucieczki, który w zaktresig, 
„przedstawiał się następująco: Na robo- 
itach nazewnątrz obozu znienacka mie- 
liśmy napsść na pilnujących nas czekis- 
tów, odebrać im karabiny, ich zabić j? 
rzucić się w nieprzebyte błota. SE 
{Dicat i 
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Naczelny prezyden 
Jak będzie wyglądał glob ziemski w r. 3000? 


Księżyc ulubicnem miejscem wycieczkowem. 


Przeżywamy obecnie okres więk- 
szej, niż kiedykolwiek jeżeli nie popu- 
larności, to w każdym razie mnogości 
proroków i wróżbiarzy. Coraz to uka- 
zują się nowe przepowiednie, na dłuż- 
Szy lub krótszy okres czasu, 

W Niemczech ukazała się obecnie 
książka, napisana przez autora, ukry= 
wającego się pod pseudonimem Adal- 
perta Sankt Phara i obejmująca przepo- 
wiednie aż do roku 10,000. 

Ten nowy prorok przeczy :emu, ja- 
koby w XX-tem stuleciu miało przyjść 
do nawej wojny światowej, zapowiada- 
nej przez tyle innych wróżb. W XX-iem 
stuleciu mają się rozgrywać jeszcze tyl- 
ko małe, lokalne walki, ponieważ armia: 
ty nowego systemu, nowo wynalezione 
fazy trujące i broń elektryczna, zatnie- 
hilaby wojnę dla obojga przeciwników 
poprostu w olbrzymie samobójstwa. 

Rosja ma się wyrzec komunizmu 
bez krwawej walki i aawet bez zamie- 
szek rewolucyjnych, 

W r. 1987 Paneuropa stanie się fak- 

tem, realnym. 
Stany Zjednoczone Europy odbywać 
będą wspólne zebrania parlamentu, któ- 
ry ma stanowić o prawach międzyna- 
rodowych. Do tego czasu Stauv Zjedno- 
die Ameryki rożwiną się w najpatęż- 
e | najbogatsze pańsiw) świata, 
m przyłączy się do nich Mek= 
Kanada, przyłączą się wszystkie 
wa Ameryki środkowej, oraz duża 
é Australji. 

Koloxie państw europejskich w Azji 

i w Indfach odzyskają pelną swoją nice 
podlęgłość, 
m etabem tego rozwoju, za- 
powuia nkt Phar, będzie zjednocze- 
mie wszystkich państw świata «utor 
tej ksążki proroczej sądzi, ze do tego 
ogólnego zjednoczenia przyjdzie w X 
tysiącleciu po Narodzeniu Chrystusa, 
Monarchowie wówczas przestaną ist- 
nieć zupełnie. Ustroje poszczególnych 
krajów będą różne, ale wszystkie re- 
publikańskie. Prezydenci poszczegól: 
nych republik wybierają soble jednego 
naczelnego prezydenta, co właściwie 
jest pewnem matem cofnięciem się do 
stosunków monarchizmu. 

Ten generalny prezydent będzie do 
pewnego stopnia królem Świata, z trem 
jednak zastrzeżeniem, że jego władza 
nie jest dziedziczną, ale ograniczoną do 
5-letniego panowania. W razie, gdyby 
główny: prezydent wszystkich Stanów 
Zjednoczonych świeta le wywiązywał 
się należycie ze swych obowiązków, 
wówczas  prezydeneł poszczególnych 
państw mogą go za powzięciem: odpo- 
wiedniej uchwały, złożyć z urzędu. 

Koło r. 1960, to, co nazywartiy dzi- 
slaj proletarjatem. zacznie zupełnie za- 
nikąć. Wskutek zdobyczy najnowszej 
techniki, ubóstwo I braki przestaną. lst- 
nieć. W ten sposób zniknie źródło nie- 
zadowolenia, z którego czerpią swoje 
slły wszystkie $tronniectwa lewicowo: 
radykalne, W latach 80-tych bież. stu- 
lecia walka pomiędzy kapitalistami a ro- 
botnikami zakończv się zupełną ugudą. 
Socjalne różnice znikną. Przewartośe 
ciowanie życia, nowe ukształtowanie 
całego świata będzie zdobyczą zwycię- 
skiej techniki. 

Jakże mają się przedstawiać te no~ 
we zdobycze techniki? Według przed- 
stawienia Sankt Phara w r. 2,000 siła 
wytworzona przez raszyty bez pomo= 
cy ludzkiej ręki będzie równą 4 miljar- 
Jom sił ludzkich. 

Koło r. 1970 wprowadzony zostanie 
7-mio godzinny, a w 30 lat potem 6-go- 
dzinny dzień pracy bez jakiejkolwiek 
szkody dla produkcji. Ten zaoszczędzo= 
1y Czas będzie można zużyć na wytwa- 
tzanie urządzeń jak najbardziej komfor- 
towych. Kobiety: będą mogły z łatwoś- 
;ą oddawać się pracy zawodowej, po- 
Kicważ praca gospodarcza zostanie 
przez techniczne wynalazki do najwyż- 
szego stopnia. uproszczona. 

r. 2200 środki komunikacyjne 
ssiąghą taką doskonałość, że ziemię bę- 
i; można przelecieć w przeciącu 
24-ch godzin. r 

Każdy robotnik, każdy urzędnik w 
szasie wakacyj będzie w możności od- 
bycia podróży po lądach. i mo- 


syk 


i 
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rzach. Wycieczki niedzielne z Warsza- 
wy.do Paryża, z Moskwy do Londynu, 
z Berlina do Pekinu, San Francisko do 
Timbuktu, będą na porządku dzieniiym. 

Pewien profesor w Chicago skon- 
struuje akumulator, skupiający promie- 
nie słoneczne, od wschodu aż do zacho- 
du słońca, a potem nocą promienie te 
akumulator wysyła naokoło. 

Ten zbiornik świata skonstruowa- 
ny przez profesora, posiadać będze 
średnicę 10 metrów. Magistrat zh ca- 
gowski zakupi ten aparat i ta jedna ku- 
la: świetlna umieszczona na wy= 
sokości 150 metrów ` oświetlać będzie 
całe miasto. Sankt Phar wynalazek ten 
oznacza na tok 2035. 

Interesującym bądź co bądź jest fakt 
że w ostatnich dniach dzienniki nowo- 
jorskie prżyniosty. istotnie wiadomość, 
że jednemu 2 tamtejszych inżynierów. 
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świata. 


udało się zbudować odpowiedni aparat 
do podobnych celów. 

W połowie naszego stulecia konty- 
nuowane będą energ czne próby dosta- 
nia się na inne ciała niebieskie, Przede 
wszystkiem najbliższym celem będzie 
księżyc. Zbudowane zostaną statki ra* 
kietowe, które jednakowoż w r. 1960 
zdołają osiągnąć wysokość tyłko 200 
Kim: Ekspedycja na księżyc w r. 1904, 
nie uda się. Rakieta nie powróci już na 
ziemię. a załoga tego statku ponieść 
śmierć z powódu głodu i uduszenia. 

Dopieró w r. 2700 ludzie ziemscy w 
aparacie kulistym zdołają się dostać na 
księżyc, 4 inżynierowie wkroczą na po- 
wierzchnię naszego satelity w ubra- 
niach nurków. W 50 lat potem księżyc 
będzie ulubionem miejscem wycieczko- 
wem, a podróż na srebrny glob trwać 
będzie zaledwie 12 godzin. 


bzłowiek, kióry nie mógł udowodnić, 


że jest sobą. j 


Tragedja urzędnika bank 


Przez czaś dluzi rozgrywał się w 
Londynie niezwykły dramat—historja 
ńieprawdopodobna a jednak prawdziwa, 
jakgdyby z jakiegoś sensacyjnego filmu 
w życie realne przenies ona. 


Zacny, uczciwy i spokojny urzędnik 
bankowy mr, Ernest Watson. dowiedział 
Sę pewnego pięknego poranku, że posla- 
da sobowtóra. Co gorzej —że ów sobo- 
wtór przebywa tak jak i òn sam w Lon- 
dynie. Co jeszcze gorzej, że ów sobo- 
wtór. jest niebezpecznym włamywa= 
czem | fałszerzem. Go już najgorzej, że 
ów sobowtór wie Goskonale o istnieniu 
lego samego mr, Watsóna, o Ich obu 
więcej niż bliźniaczem podobieństwie I 
że podobieństwo to w niesłychanie per- 
idny i przemyślny sposób wyzyskuje. 

Dowiedział sę o tem wszystkićm 
mr. Watson w więzieniu, gdzie wtrąco=, 
ny został ża przewinę swego sobowtóra, 
Wyratowało go stamtąd dopiero po wie- 
lu dniach wykazanie | stwierdzen e alt= 
bi. Od tego czasu rozpoczeła się naj- 
prawdziwsza gehenna p. Watsona. Byl! 
ħlepewny dnia ani godziny. Każdy swój 
krok muslał notować | pamętać, dla 
każdego kroku musiał posiadać gotowe 
do, wykazania” w: każdej chwili alibi i 
świadków na poparcie tego alb'. Mimo 
tych wszystkich ostrożności jeszcze rzy 
krotnie po pierwszym wypadku prze” 
siadywał w ktytminale jako „ten drugi“, 
aż wreszcie nadszedł moment najokrop- 
niejszy. f DY ) 

Aresztowano go już nie Jako jego so- 
bowtóra, lecz jako jego samego, jako 
mr. Watsona. Sprowądzono go do ko- 
m.sarjatu į tam po raz pierwszy ujrzał 


rozinyślne 
leczniczych pozwolił umrzeć dziecku, 
u którego stwierdzono brak komórek 
mózgowych i paraliż. Rodzice dziecka, 
nie solidaryzując się z tem stanowis- 
kieti lekarza, wytoczyli mu sprawę S4- 
dową. 

Obecnie w.prasie amerykańskiej to- 
Czy się dyskusja na temat, czy lekarz 
powinien ratować utomne dziecko, czy 
też może pozwolić mu umrzeć, Wśród 
samych lekarzy zdanią są podzielone. 
Jedni solidaryzują się ż lekarzem cliica- 
OMężc inni potępiają jego stanowie 
sko, 

— Sprzeciwiam się temu, aby le= 
karz miał moralne prdwo pozwól ć um- 
rzeć, lub przyczynić się do śmierci pa- 
cjenta, ze względu na chorobę. jaka do- 
tkrięła chorego — oświadcza dr. M. C, 
Pearson, Życie jest taką świętością, że 
powinno być zachowane: za wszalką 
Cenę; 

— Lekarz nie może pozwolić nikó- 
mu umrzeć —:twierdzi dr. T: K: Gru- 


owego Ernesta Watsona. 


zmorę długich miesięcy swego życia. 
Zdrętwiał z przerażenia, Zmora nietylko 
niczem pod względem i sycznyin od nie- 
go samego się nie różniła, n'etylko aż do 
najdrobniejszych szczegółów tak samo 
była jak on przyod 'ana, lecz posiadała 
jego własną autentyczną metrykę. Praw. 
dziwy mr, Watson posiadał swój własny 
autentyczny paszport, lecz fałszywy mr. 
Watson przysięgał, że paszport ten z0- 
stał mu pożrzedniego dnia <""adziony i 
że on właśnie, fałszywy mr. Watson, jest 
mr, Watsonem prawdziwym a mr. Wat- 
sôn prawdziwy jest sobowtórem = zbrod 
niarzem, Zawezwano pospodyn:ę praw= 
dz'iwego mr. Watsona. Kobieta znalazła 
się.w rozpaczliwej sytuacji. Ne mogła 
poznać, który z dwóch Watsonów jest 
Watsonem prawdziwym. Tembardziej 
nie mogli tego stwierdzić koledzy ban- 
kowi prawdziwego Watsona, Wiele ty- 
godni upłynęło zań m wreszele po mo- 
zolnych grzebaniach w przeszłości so- 
bowtórów, po wielu eksperymentach 
krzyżowych ogniów zapytań | konfrone 
tacji, ośróżniono zlarno od plewy, zde- 
maskawano fałszywego mr. Watsona, 
którego ostatniem przestępstwem była 
kradzież metryki mr. Watsona prawdzi- 
wego. Lecz teraz wreszc e nieszczęsny 
bankowiec uzyskał gwarancję, spokoju 
na resztę dni żywota, Uzyskał ją dzięki 
bardzo prostemu sposobowi, który jed- 
nak możliwy był do zastosowana dop:e- 
ro z chwilą pojmania jego zimory—dzię= 
ki daktyloskopijnemu ode śnieciu palców 
mr, Watsona fałszywego, którego siatka 
skórria okazała się na szczęście zupełnie 
inna niż siatka skórna mr. Watsona praw 
dziwego. 


< Czy lekarz może pozwolić 
` ma śmierć anormalnego dziecka? 


Pewien lekarz chlcagowski przez | ber, superintendent szpitala Recevlng. 
nlezastosowanie środków |— Profesja lekarza uprawiana jest w 


myśl zasady że życie winno być rato- 
watie, Może być, że dziecko mimo sta= 
rań lekarza umarłoby, jednak same 
starania mogłyby się przyczynić do 
wynalezienia nowych środków ratowd= 
nia chorego, które zastosowane w ri- 
nych wypadkach mogłyby ptzymeść 
ludzkości wiele korzyści. 

Natomiast adwokatka R. Kahane so+ 
lidaryzuje się z lekarzem chicagow= 
skim, mówiąc: 

— Sądzę, że tego rodzaju dziesky 
powinno się pozwolić umrzeć, gdyż na+ 
wet przy największych staraniach le« 
karzy i użyciu przez nich wszelkich, mo 
żliwych środków, dziecko byłoby a= 
normalne, stając silę ciężarem spole- 
czeństwa, 

Skąd zwolennicy uśmiercania 
dziec! anormalnych mają pewność, że 
może już w niedalekici przyszłości a< 
tka nie zdobędzie środków dla uzu- 
pełnienia lub wymiany tkanek w stta- 
flzmie ludzkim? = zupytuje 1. Nelson 
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— Pani cały dzień słę kłóci I wszyw 
stkich przeklina! 

— A kledy mam się kłócić, w nocy? 
Muszę przecież odpocząć! ` 
BGGOGOBLOGULOLSOWWJIASAGODOCOD 


Brak kobiet 


odczuwa Kongo. 


Koloniści z Leopoldville, punktu han' 
dlowego w Kongo belgijskim, założonego 
przez anglika Stanleya w r, 1882, wyr 
prapti dó władz belgijskich z niezwykłą ' 
rośbą, 

Okazuje się, że na 20 tysięcy miesz= 
kańców tego miasta jest zaledwie 5 tye 
sięcy kobiet. Wobec tego mężczyźni tam 
tejsi, cierpiąćc bardzo z powodu samote 
ności, napisali podanie do ministra kos 
lonji, prosząc go o powzięcie środków, > 
tóreby zachęciły kandydatki do stanu 
małżeńskiego do opuszczenia Belgji i wy 
jazdu do Kongo. W ten sposób 15 tysię< 
cy kobiet bardzo szybko znalazłoby męe- 
żów, 


Kia nh 


Po własnym mieście widzimy, że gdy 
śnieg spadnie, panuje niezwykłe błoto 4 
brud, gdyż polskie magistraty n'e kwas 
pią się z uprzątaniem śmieci i błota. Jest 
jednak miasto w świecie, które tych kło 

ołów nie zna i *dzie uprzątanie wiele: 
kich nawet ilości śniegu nic nie kosztu» 


je. i 
Tym szczęśliwym miastem jest more 
mókikie Salt-Lake City (dosłownie mias . 
sto słonego jeziora), Jest to stolica pòle ` 
nocićgo stanu Utah, Miasto położone 
jest tak szczęśliwie, że w jego okolicy 

jest mnóstwo gorących źródeł. 

Dzięki temu właśnie  oszyszczenie 
miasta nic nie kosztuje, a gdy wielkie na 
wet spadną śniegi, wystarczy tylko b 

straż ogniowa przeprowadziła dò źród 

sikawki, a natychmiast śnieg znika pod 
działaniem gorących strumieni jakby za 

dotknięciem różdżki czarodziejskiej, t 


3 milj. zł. honorarium - 


otrzymał adwokat 
londyński, 


Nieraz się słyszy o niezwykle wyso» 
kich honorarjach jakie olrzymują adwo= 
kaci, Lecz i w tej dziedzinie bywają ree 
RA które pobił napewno adwokat an 
gielski sir Leslie Scott, posiadający tye 
tuł królewskiego doradcy. 

Scott odbył niedawno podróż do In. ` 
dji w roli doradcy prawnego  idyjskich 
krajów i władców w ich  zawiłościach 
konstytucyjnych. Ponieważ 2 powodu 
wyjazdu trzeba było przerwać zwykłą | 
praktykę, więc Scott zażądał bardzo wy. 
sokiej zapłaty, wynoszącej 53 tysiące 
funtów szterlingów. 

Scott. 


Nie jest to jednak wszystko; 
zazżnaczyć jeszcze, że musi też pobierać 
djety po 200 funtów dziennie, a ponies 
waż cala podróż potrwa trzy miesiące, 
otrzyma on tytułem djet 18 tysięcy fuńw . 
tów. Razem więc skarb angielski czy in 
dyjski będzie musiał wypłacić Ścottowi 
71 tysięcy funtów (czyli przeszło 3 mile 
A złotych). ` 

jędzie to napewno najwyższe honos 
rarjum, jakie adwokat za tak krótki sto. 
sunkowo czas otrzymał, i 
| oko ika wok CERA 12) 


Lewis prezeska „Detrolt Federation ol 
Women's Club', $ 

Glosy te wzięte zostaną pod u'varę 
przez sąd clilcagowski. który roasirzy» 
gule powyższy wypadek ~ R 
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Artyści wobec sportu. 
Jedni uprawiają sport dla zdobvcia harmonijnej linji 
ciała, inni ze wzg'ęlu na swój zawód. i 
Zagranicą powsfa'ą szkoty gimnastyczne i sporto 
we ala artystów obo ga pict. 


Sport siedmiomilowemi krokami dą- 
ży wciąż naprzód. Odczuwa się go już 
wszędzie w prasie codzitnicj, przemy- 
*$le, nawet w literaturze i sztuce, Wpły- 
nal poważnie i dodarnio na modę [ to 
nie tyłko w ubraniu, ale nawet y na sa- 
mą budowę ciała, OQpiewane do niedaw- 
ną piękne paryżanki ze swemi krótk.e- 
mi, okrąglemi lipjami, musiały ustąpić 
miejsca wysportowanej amerykance z 
jej równa, sportową sylwetką. Spoko 
ne, muskularne ciało, typ greckiej Dia- 
Ró oto wymagania dzisiejszej piękno- 
sci. 

Nic więc dziwnego, że ludzie teztru, 
chcąc zadowolnie wymagania publicz 
ności muszą uprawiać sport. Odnosi się 
to w większej mierze do kobiet, niż do 


mężczyzn. „Jedni iprawiają sport tylka |” 


dla-celów pośrednich, (ak jak zdobycia 
harmónijnej Inji ciała, drudzy podrzebu= 
ją go uż jako części uprawianego przez 
się zawodu. Gdyż dzisiaj już n'etytka 
kina, cyrki i kabarety ale nawet poważ- 
ne teatry, w programach swoich silnie 
uwzględniają umiejętności sportowe. 
Taniec rytmiczny czy balet, wymaga 
dziś od swych „wykonawców miezwy= 
kłego wyrobienia fizycznego, A nawet 
czysty sport pokazułą także na scerach 
jak np. boks, szermierkę, pływanie, lek= 
ką atletykę | t. d. Wielkie sceny stolic 
europe/skich, jak nprz. Opera Komicz- 


na | Teatr Schumana w Berlinie, Mayol, 


Palace, Fel'es Bergeres w Paryżu, Pal- 
ladium i Hippodrom w Łondynie, przee 
ścigają sie w wystawianiu programów 
sportowych, które cieszą się zupełnie 
niezwykłą irekwencią publiczności. 


Jakkolwiek wyda się ulektórym, że 
popisy te mają charakter cyrkowy. to 
po przyjrzeniu się ini przekonaliby się, 
że umiejętnośći tam ukazate wymagają 
długoletn ego przygotowania sportowe- 
go | ciągłego treningu, Tam gdis daw= 
niej spóddziewano się dam światowych 
czy leż półświatowych, zastaje się obe~ 
cnie kobiety prowadzące surowe, so- 
Edne życie prawdz wego sportowca, 

Powstały „aw 
żadanie przygotowanie sportowe i t.m- 
nastycziie aktoruw i aktorek. Do naj- 
lopszych należy t, zw. Tiller —- School 
w Londynie. Adepci tej aty slym 
są dziś na całym świecie i docho.lzą do 
fenomenalnycu ników spórtowych, 
przedewszyS lekkoatietycznych. 
Ne dziwitóg: epy ich w 
tach, gdzie widzi nakómite wyniki 
sportowe poiączóne z rniczwykłą ler- 
monją taica cicszą się neżwykłem 
powodzeniem. t 

Artyści starsi, wykonupjacy już 


swój zawód į ne mogący korzystać ze | 


szkół, uprawiają sport po amałorsku, 
by przez zwiększenie giętkości ciała i 
elegancii ruchów pomnożyć swoje wa- 
lory cielesne i łatwłej je uwydatnić na 
scenie, W klubach sportowych londyń- 
skch czy parysk:ch. znaiduje się teraz 
wielu sławnych aktorów I aktorek, któ- 
rzy z zapałem oddają się spornom, n'e 
tylko dla przy'emności, ale i z koniecze 
ności. I u nas były iuż próby urządzenia 


szkoły, mające za | 


lc- | gólnie przez s 


į wartoby o tem pomyśleć, 


mi teatralnemi, niestety nikt nie brał 
Ich poważnie, A szkoda; bo jak < jednej 
$trony między polską bracią aktorską 
jest paru dobrych sportowców, tak 
przez propagowanie wśród nich spor= 
tu, wielu by się wyrobiło, z niemałą dla 
nich korzyścią. 

U artystow kinowych należy to już 

wprost do obowiązków. Ale bu też lch 
zawód stawia im żnaczilię większe wy= 
magania hzyczne, mk komukolwiek m- 
nemu. Gdyż niema- teraz wprost roli w 
filmie, gdzieby wyrobienie fizyczne uie 
było potrzebne, To też w słynnem mie- 
ście fihnowem Hollywood w Ameryce, 
rozmaite gwiazdy uprawiają nawet tak 
czysto męskie sporty, jak rugby lub 
footbal. 
Z drugiej znów strony, wielu słyn= 
fycli mistrzów sportu przechodzi do te- 
atru, a raczej do kina. Jakkolwisk rola 
ici tam polega nie zawsze na wykony= 
waniu swego sportu, chetnie ich tam wi- 
dzą, albowiem stanowią znakomita re- 
klamę i przyciągają publiczność. Wy- 
starczy wyi ié Dempscy'a i Carpun= 
tiera. Ale nietylko zawodowcy obierają 
taką karjerę. Słyrma Aileen Riggin by- 
ła mistrzyni olimpijska w skokacu pły” 
wack'ch, wykazała w swych popisach 
taką harmonię ruchów I elastyczność, że 
namówiomo ją bv poświęciła się tańco- 
wj. Dziś jest ona jedną z najstyun=ei- 
szych tancerek Nowego Jorku ; twier- 
dzi, że oba jej zawody t. i. ply ki i 
taneczny, znakomicie się uzupełniają L 
uprawianie jednego wpływa bardzo do- 
dan o na drugi. 

Pewna zaś znakomita łyżwiarka, 
zmuszona wprawdzie koniecznością, nie 
zawaliała się swej umiejętności sporto- 
wej połączyć z taneczną | dziś, dla wię- 
kszego powodzenia popisuje się w oko 
licach, gdzie sport łyżwiarski jes; mało 
znany, a. hlanowicię w gorącej Kalifor= 
nii, ua kawałku sztucznego lodu, ukła- 
danym pod gołym nicbem.- 

Mo: e. że te połączenia sportu ze 
sceną uazwie ktoś wybrykiem mody. A 
2 jest kapryśną. To, cò 
palem przyjęła, to może jutro o- 
e ódrzyci. Ma on może po częś- 
ç 


obawiać się tego nie potrzeba. 
Jak dotychczas moda jest potęż- 
nym sprzymierzeńcem sportu. Jedna 
mu bardzo wielu zwolenników i wpły- 
wa dodątnio na jego rozwój, A szcze 
cenę, skąd może przemór 
wé nawet dò tych, którzyby się ni- 
gdzie ztą ze sportem nie zetknęli, A 
kto raz s'e ze sporlem zaznajomi i po- 
zna jego dla sichle korzyści, ten będzie 
się go trzymał, już nawet wbrew mn- 
dzie. Tych zaś, którzy sport będą trak= 
tować pow erzckownie | tylko wtedy. 
kiedy moda każe tych żałować nie nas 
1 Pociechy by z nich i tak nie bvło, 
Zresztą, jest to już rzeczą wladz 
sportowych, by modę faknajbardzi: 
zystać, a ewentualnie w przy 
nlą opanowac. 
stając z niej 
czy | u ras 
ze sceay me dałoby się coś dla sportu 


zawodów sportowych między zespola- zrobić. 


Wiadomości zagraniczne. 


Sir Charles  Wakeflield z Londynu 
BER: złoty puhar oraz. poważną 
wotę pieniężną na nagrodę dla tejo, 


kto pierwszy pobije światowy rekord 
szybkości w jeździe samochodowej W 
chwili obecnej rekord ten wynosi 203 
mile angie'skie na godzinę, Ustanowił go 
Segrave; O powyższą naśradę tbie*ać 
się będą mogli przedstawiciele wszyst- 
kich narodów, 


e 
sx 


Począwszy od r. 1896 ra wszystkich 


| 


102 zwycięstw, przyczem zawodników 
lekkoat'etycznych amerykańskich było 
razem 60, Na drusiem miescu po Ame- 
ryce stoi Anślja z 18 zwycięstwami, trze 
cia Finlandja z 16 zwycięstwami, czwar- 
ta Szwecja z 12 zwycięstwami, tyleż Ka 
nada, Francja zwycieżyła 3 razy. Au 
stralja Poł. Afryka, Grecja, Norwegja i 
Wegry po 2 razy, a Włochy 1 raz. 
X 


Ostatecznie ustalono liczhe zawodni na Riwierze, 
ków czeskich na Olimpjadę, Wwnosi ana międzynarodowego 


ośmiu olimpiadach Amerykanie odnieśli ,51 zawodników, 


jne 0 zgcdie W phktryinię pobkien. 


Czy P U. W. F. winien pokryć długi P. Z. P. N-u? 


Rzadko kledy można spotkać się z 
zebraniem, którego obrady prowadzone 
były w atmosferze takiej nieszczeroś- 
ci | wzajemnej niechęci, jak ostatnie po- 
siedzen'e konstytucyjne nowego „pozo- 
dzonego P. Z. P, N.. o któreh pisaliśmy 
dokłądnie w odpowiednim czasie. 

Rozłam. dokonany przez Ligę wy- 
kopał tak głęboką przepaść między o= 
bydwu stronnictwami.. że na moralne 
rozbrojenie | prawdziwą zgodę dlugo 
przyjdzie jeszcze czekać, 

Walką obecna ma podłoże poważniej 
sze. niż spór o system rozgrywek. By- 
la to początkowe walka k'ikunastu po- 
tentatów z szarym ogółem. 


Pierwsze symptomaty dały się za- 
uważyć już jakie cztery lata temu. kie- 
dy kluby klasy A zrozumały, że gro- 
zi im w okręgach całkowite zmarjary= 
żowanie przez nakirobniejsze; od tej 
chwil sprawa. zm!'eniła się o tyle, że 
prysła solidarność t. zw. klasy A., któ- 
rej część. uznając siebie za warstwę w 
piłkarstwie uprzywilejowaną, zaw'ązała 
Ligę, a reszta odtrąconych klubów A- 
klasowych, z konieczności połączyła się 
z broniącą starego porządku masą, 


* Do walki na tem podłożu przybyły 
antagonizmy lokalne a Liga wyzyska- 
ła wszystkie bładv starego zarządu P. 
Z. P. N., by przeciągnąć na swą stronę 
i część klubów durzgorzędnych. 


Secesja 14 klubów, mająca począ- 
tkowo na celu zmianę systemu gler. star 
ła się w rezultacie walką z dr, Centna- 
rowsk'm i reprezentowaną przez nie- 
go grupą. 

I dziś, gdy zgodzono się na to, że 
powstać ma w obrębie nowego P, Z. P. 
N. eksterytorialny okręg klubów extra 
klasy, gdy zatarto programowe różnice 
poglądów, walka stronnictw prowadzo- 
na jest nadal z całą zacietością. 


S'ły wyższe pochodzące z zewnątrz, 


z poza plkarstwa, nakazały mu prze- 
prowadzić ugodę. 

Z wielkim trudem formatie pokój 
zawarto t rozłam zlikwidowano. Zebra- 
nie konstytucyjne wykazało jednak tak 
wielką nienawiść, taką nieufność, że 
trzebaby być bardzo naiwnym, by w 
zgodę tę wierzyć. 

Widać było, że obydwu stronom po- 
dan'e sobie ręki do zgody. sprawia naj- 
większą przykrość. Godziłyby się one 
obie na tę okoliczność. ale robiły co mo» 


gły, tak jedna. jak į druga strona. by na- 
wzajem sobie życie uprzykrzyć. Jedni 
l drudzy wysuwali takie nowe punkty 
sporne, które zdawałoby się mogą Sta- 
nowić znowu kość niezgody. 


| wynaklywano. je ustawicznie, w 
ciągu calego tego plęciogodziniego mo- 
zóliego pós:edźenia, choć każdy zdawał 
sobie sprawę doskonale z tego, że ża IŚ 
minut i tak będzie musiał ustąpić, cho 
każdy wiedział, że jest to tylko malos- 
tkowa szykana, 


Uczepiano się każdej okazji, by móc 
poformalizować i utrudnić przewodiii- 
Gzącemu robotę, 


Gdy wynik głosowania był przesą- 
dzony, upierano się przytem, że więk= 
szość bezwzględia, a nie większość 
zwykła jest dla prawoniocności wybo- 
rów potrzebna. Kazano ponawiać gio- 
sowanie, choć opozycja wiedziała z gó 
ry że jedyną jej demonstracją mogą 
być białe kartki lub świecące pustką 
na czas głosowania fotele, 


Było to bezsilne miotanie się dwóch 
wrogów, którzy od dziś muszą razem 
współpracować. 

Muszą. Dlaczego? 


To okazało się pod konfec zebrania. 
Zamknięto posiedzenie tem, że ma być 
wysłana delegacja do pułk. Uirycla, 
dyr. Państw. Urz. Wych. Fiz. 1 P. W. 

Intencja jest przejrźysta: chodzi o- 
czywiścię o gotówkę. Od czasu bo- 
wiem, gdy państwo wydzieliło pewne, 
dość znaczne kredyty na celę sportu $ 
wychowania fizycznego, każda organis 
zacja, której nie chce się zdobywać 
p.eniędzy drogą trudniejszą. a więc ze 
składek i imprez, uważa, że P, U. W. F. 
niema nic lepszego do roboty jak ja 
subwenjować. 


A każdy kto narobił lekkomyślnie 
długów, sądzi, że P. U. W. F, powi: 
nien pokryć deficyt jego nieudolnej lul 
rozrzutnej gospodarki. i 

Tak jest I z piłkarzami. Nie chcą ont 
zrozumieć, że kredyty przyznawane 
przez państwo na sport, mogą być zite 
żytkowane tylko na cele twórcze nie 
zaś na odrabianie błędów, które sobie 
ktoś popełniał. Domagać się od P. U. W: 
F. pokrycia deficytu P, Z. P. N. o czem 
mówi. się głośno, jest jaskrawym dow 
wodem tego, jak niektórzy traktują 
państwo, mczem doiną krowę. 


Tarnowski i Warmiński 


trenować będą na Riwierze do rozgrywek u pubar 
Davisa. 


Polski Związek Lawn-Tennisowy nie 
mając możności dania odpowiedniego 
treningu naszym graczom w kraju — po- 
stanowił wysłać na trening na Riwierę 
Andrzeja 


| 


Terminy rozgrywek o puhar Davisa 
przedstawiają się następująco: pierwszą. 
koło musi być zakończone do 8 maja, 
drugie — do 20 maja trzecie — do 13-$0 


arnowskiego i Warmińskiego | czerwca, póllinały grupy — do 24 czerw 


Jerzy Stolarow i Stanisław Czerwertyń-|ca, finał grupy — 13, 14 i 15 lipca, finał 
ski nie będą mogli w najbliższym czasie między grupami: europejską i ainerykań 


myśleć 6 treningu z racji 


złego stanu ską — 20, 21 i 22 lipca i ostateczny finał 


zdrowia jakkolwiek Czetwertyński bę- |główny 27, 28 i 29 lipca. 


dzie również na Riwierze. 


Porządek rozgrywek — rozlosowanie 


Sklad reprezentacji Polski na zawo- |uczestników — będzie miało miejsce w 
dy międzynarodowe o puhar Davisa zo- | Paryżu w początkach lutego, niedłuci za 


stanie ustalony przez Komisję Sportową [tem okres czasu c 
Lawn-Tennisowego |która zadecyduje z kim spotka się na- 


Polskieśo Związku 
w kwietniu, 


dzieli nas od chwili, 


sza reprezentacja, 


Klęski Czetweriyńskiego w Cannes 
Brak treningu dał sę we znaki exmistrzowi Polski. 


Stanisław Czetwertyński 


exmistrz | Czetwertyńskiego, w rezultacie przegrał 


ltenniscwy Poloni od szeregu miesięcy wszystkie trzy spotkania, a mianowicie: 


-(bawi w Palermo i.nie startował w żad- 


nych zawodach tennisowych 
powiększenia serca. 
Po dłuższej 


z powodu 


Brak treningu odbił się na klasie gry. 


w grze pojedyńczej przegrał ze słynnyła 
Cochettem 1-6, 2:6, w grze parami uiesł 
(wraz z Anglikiem Barlayem) parze Ro- 


przerwie i odpoczynku | gers — del Bone 2:5, 5 7, zaś w grze mie 
stanął Czetwertyński do |szanej wraz z p. Karolviekovą przegrał 
turnieju w Cannes.|do pary Fraser — Arteus 3,6 i 4:6. 
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Dziś i dni następnych, 


Wstrząsający do głębi dramat namięt- 
' ności ludzkich, p. te . 


Mężczyzna 


y vi 


Przeszłością 


W roli tytułowej stwarza nieza”. 
pomnianą Kreację genjalny 


KONRAD 


Dziś I dni następnych! 


INTRYGA 
ZAZDROSNEJ 
KOBIETY 


Wstrząsający dramat w 10 aktach podług 
słynnej powieści OKTAWJUSZA FEUILLET 
ilustrujący romans młodego człowieka. 


QARLA W rolach głównych: (BN 


wiłoczimierz 
Gajdarow 


woz | 


Maly Delschaft 


„Mężczyzna x przerzłością** czyil „Doktór X* — 
to tragiczne dzieje człowieka nauki, który nkmierca pacjenta, 
prigodc skrócić: Jędu męki «zam wplata alą i koło, LARON. OY, 
wreszcie wyjść zwycięzcą s próby zapasów z nieubłaganem 
życiem 

„Mężczyzna z przeszłością Eryll „Doktór X“ — 

zakuty w kaldany, smagany blczem, wyzuty z czci | bonoro 
zmuszony żyć życiem Iwójnem potępieńca na straszliwej 


PEDRO IDE DAE BIE NCAA | 1h 
wyspie MONT NOIR — emanuje. olkniewa, wżrusza, wstrząsa. Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 
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uläsktego 178 | 9 aktów 9 aktów 99 Ea | „Całować to nie grzech“ Pata ć 


Klisze (IR POR WEN m e 


Eear Emil Jannings |crer, skóre we 
jeryczne | płctowej jrzebna uezenic: 
4 Rokiem. =a pi [Bernard Goetzke łarstanynwywą 1. We nina 


Cegielniana 28, ofie 
„kre podaje się do wiado* w krótce w gi 


Tajemnice samotnego zamku! 
Ekscentryczne wybryki arystokratkij 
Zemsta przeszłości! 

Klątwa wieców! 

Szlachetna miłość zrujnowanego markiza, 


OZI 
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